
„KONIEC MAŁEJ ENTENTY"
Projekt utworzenia bloku państw naddunajskich

BERLIN. 11.7. Prasa niemiecka 
przynosi na naczelnych miejscach 
wiadomość z Bukaresztu, że podróż 
księcia regenta jugosłowiańskiego. 
Pawła, do Rumunji ma stanowić u- 
werture do zupełnej z.miany orienta­
cji w basenie naddunajskim. Głów­
nym tematem rozmowy ks. Pawła z 
królem Karolem w Sinaia ma być u- 
twarzenie nowego bloku bałkańskiego 
trzech państw naddunajskich: Rumu­
nji, Jugosławii i Bułgarji. które mia­
łyby uwolnić się spod wpływów' fran­
cuskich. oraz (problemat Europy 
wschodnio-południowej w związku z 
wytoczoną kwestją powrotu Habs­
burgów.

Juigosławja zdradza poważne skłon­
ności do rozluźnienia swych węzłów 
z Francją i wystąpienia zarówno z 
Malej Entenir. jak i ze Związku bał­
kańskiego. Ks. Paweł ma. rzekomo, 
użyć swych wpływów, by i Rumunia 
wystąpiła z Małej Ententy i umożli­
wiła zmianę konstelacji w południo­
wo-wschodniej Europie. Przyczyną

tego zwrotu w orjentacji Jutgoslawji 
ma być pakt francusko-sowiecki.

Wiadomość tę zamieszcza „Berli- 
ner Tageblatt‘‘ pod znamiennym ty­

tułem „Koniec Małej Ententy4', zda- 
je się jednak, że rozbicie się Małej 
Ententy powitaneby zostało najżycz- 
liwiej nad Sprewą.

Przed 14 lipea we Francji
0 oddanie pułk, de La Rocque pod sąd

PARYŻ, 1'1.7. (PAT). Wczoraj po­
południu premjer Laval zwołał kon­
ferencję przedstawicieli władz zain­
teresowanych w celu omówienia o- 
statnich zarządzeń dla zapewnienia 
porządku i spokoju w czasie manife- 
stacyj 14 liipca.

W konferencji tej wzięli m. in. u- 
dział ministrowie spraw wewnętrz­
nych i wojny.

PARYŻ,' 11. 7. PAT. Dep. Dezer- 
nauldis wystosował do min. Horiota

list otwarty, w którym domaga się od 
prezesa partji radykalnej i członków 
rządu oddania pod sąd najwyższy 
pik. de La Rocpue pod zarzutem przy 
gotowymania zamachu stanu na ca­
łość i bezpieczeństwo państwa. Dowo­
dem tego jest mowa płk. de La Rocpue 

Deputowany DezarnauMs wzywa 
Heriotai do szybkiego wypełnienia obo 
wiązko kierownika partji, gdyż jutro 
może być już za późno.

KARDYNAŁ LAFONTAINE 
palrjarclia Wcneąja. ama.rł w zgrzybiałe? 

starości.

P. Marszałkowa Piłsudska
W BUKARESZCIE

BUKARESZT. 11-7. (PAT) Dziś ra- 
wt’w-1-- 'dr Bukaresztu pani Mar- 
raałlrowa Piłsudska z córkami. Na 
dworcu powiłali panią Marszałkowa 
poseł R. P. Arciszewski, członkowi? 
Poselstwa i konsulatu.

MIN. BECK
JEDZIE DO HELSINGFORSU.

WARSZAWA. 11.7. (Tel. wł.) Z Hel- 
drugforsu donoszą, że prasa fińska za­
powiada wizytę ministra spraw zagra­
nicznych. p. Józefa Becka, w Hel- 
simgforsie na pierwszą połowę sier­
pnia .

Zwolnienie z aresztu
KSIĘDZA KOCHAŃSKIEGO

ŁOMŻA. 11. 7. Wekuitek decyzji pro 
kuradora został zwolniony ks. wiikairy 
Kochański z Tykocina. którego ni ©da­
wno Sąd Okręg, w Łomży skaizał na 
6 miesięcy więzienia w związku z ża­
łobą ioo zgonie śp. mairsz. Pili« indykiego. 
Zwolnienie ks. Kochańskiego nastąpi­
ło pi> nodipisainiu przezeń deklaracji o 
niewydalamiu się.

Katastrofa powodzi w Chinach
Tysiące ludzi postradało życie

SZANGHAJ. 11.7. (PAT). Powódź 
w prowincji Honan pociągnęła za so­
bą wiele ofiar. I tak w jednern tylko 
mieście Yen-Szi-Szien zginęło 5000 lu­
dzi. Miasto Hu-Eyszin w północnej 
części prowincji Honan stoi całkowi­
cie pod wodą. I tutaj zginęło wielu 
ludzi. Cała połać kraju pomiędzy 
Hankon a I-Czang przedstawia jak­
by wielkie jezioro z wystającemi 
jak wyspy miastami. W Yunig-Yang 
zburzonych zostało 600 domów. W

mieście I-Czang postradało życie 400 
ludzi. Ub iegłej nocy woda wdarła sic 
nagle do miasta Yen-Sze. którego mu- 
•-.*  runęły jak damek z kart. Przeszło 
2000 ludzi, których katastrofa zastała 
w łóżkach, zginęło. Panuje obawa no­
wej powodzi w północnych Chinach, 
gyż rzeka Yimg-Ting gwałtownie 
wzbiera. Marszałek Czang-Kai-Szek 
zorganizował komisje prowincjonalne 
w celu niesienia pomocy ofiarom po­
wodzi.

Prezes Sokolstwa polskiego
W SOFJI

SOF JA. 11. 7. PAT. Wczoraj wieczo 
rem przybył do Sofji p. Adami Zamoy­
ski. prezes Związku m-iędizymairodowe' 
go sokolstwa.

Weźmie om udział w święcie sporio- 
wem towarzystw gimnastycznych buł­
garskich. które odbędzie się w Sofji w 
czasie od 12 — 14 liipca.

Goście chińscy
W WARSZAWIE.

WARSZAWA. 11.7. (PAT). 11 bm. 
przybywa do Warszawy samolotem 
delegacja chińskiej organizacji przy­
sposobienia wojskowego „Snojelu- 
skunnat1’. Goście chińscy cdlbędą sze­
reg- wizyt oficjalnych i złożą wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza, wie­
czorem zt>ś odjada do Krakowa.

Wojna abisyńsko-włoska nieunikniona
Wojska abisyńskie nie będą brały jeńców

Wizyta floty polskiej
W TALLINIE.

WARSZAWA. 11.7. (PAT). 5 łodzie 
oodwodne polskiej marynarki wojen 
nei .,Wiłk‘‘. ..Ryś“ i ,,Żbik“ udają się 
17 bm. z wizytą oficjalną do Tallina, 
gdzie pozostaną do 20 bm.

„Żydom wstęp wzbroniony"
BERLIN. 11.7. (PAT). Jak donosi 

niemieckie biuro informacyjne, w'nad 
renskiem kąpielisku Duerkheim wy­
wieszono u wejścia do domu zdrojo­
wego tabliczkę z napisem. „Żydom 
wstęp wzbronionyRównielż hotele 
miejscowe nie przyjmują kuracjuszy 
żydowskich.

Katastrofalne upały
W AMERYCE

NOWY JORK, 11. 7. PAT. Fala upa 
łów ogarnęła 9 stanów środkowo - za 
chodnich. Temperatura w cieniu do­
chodzi do 43 st. Cel. Stwierdzono 31 
wypadków zgonu od jjorażeuiia słone­
cznego

PARYŻ, 11.7. (Tel. wł.) Dzienniki 
poranne donoszą, że cesarz Abisynii 
pozbył się już złudzeń, jakoby zatarg 
z Włochami mógł być załagodzony 
przez interwencję obcą, zwłaszcza 
przez Ligę Narodów. Obecnie całą 
energję skierował ku przygotowa­
niom wojennym. W Addis Abeba 
trwają nieustannie posiedzenia abi- 
syńskieg-o sztabu pod kierownictwem 
generała szwedzkiego Viąginia i ce­
sarza Abisynji. Radjostacja w Addis 
Abeba nada je rozkazy do poszczegól­
nych komend, które rozsyłają po kra 
ju komend, które rozsyłają po kra- 
cych ludność do broni.

Ał>isyńczycv w swych przygotowa­
niach wojennych zupełnie pomijają 
budowę obozów dla jeńców. Stało się 
wiadome, że wojska abisyńskie nie 
będą brały jeńców do niewoli, lecz 
wszystkich niezwłocznie będą wyci­
nać w pień.

Wszystkie poselstwa państw obcych 
gorączkowo przygotowują się do za­
pewnienia bezpieczeństwa swym oby­
watelom. Kobiety i dzieci wysyła sic 
do krajów macierzystych. W dniu 
wczorajszym odesłano transport 
dziewcząt, wychowywanych we wło­
skiej szkole misyjnej w- Maria dela 
Consolta.

WIEDEŃ, 11. 7. (tel. wl.) Dowódcy 
włoscy w Afryce zaimportowali Musso 
liniemu, że siły potrzebne w Abisynji 
wyniosą nie mniej niż 400.000 ludzi. 
Obecnie w Erytrei niema nawet poło­
wy tej liczby. We Włoszech, prócz 
zmobilizowanych niedawno dwu rocz­
ników. czyni sic przygotowaniu do, 
zmobilizowania jeszcze czterech. P

ministerstwa wojny napływają nieu­
stannie zgłoszenia od b. wojskowych 
państw obcych. Między in. wpłynę­
ło łącznie podanie 4 tysięcy ochotni­
kom węgierskich.

W ostatniej chwili nadeszły tu de­
pesze, że wojska włoskie rozpoczęły 
marsz z Erytrei w kierunku granicy 
abisyńskiej. Oddziały te eskortowane 
są przez samoloty, badające pograni 
cze. Istnieje jedtnaik przekonanie, że 
oddziały te pełnią narazić tylko fu-nk- 
cje wywiadowcze, główne zaś działa­
nia rozpoczną się po ukończeni u porę 
deszczowej, to zin. w końcu sierpnia.

NAPAD NA OFICERA WŁOSKIEGO
RZYM, 11. 7. — Otrzymano tu wia­

domość, że ubiegłej soboty konsul wło

ski w łlarrar. które udawał -ic samo 
chodem do Dii-edau, został napadnię­
ty przez żołnierzy abisyńskich, którzy 
obrzucali go obelgami i usiłowali za*  
trzymać samochód.

lego samego dnia popołudniu wy­
darzył się w Harrarze nowy incydent. 
Jeden z ludzi ze straży konsulatu wło­
skiego został napadnięty przez 200 .-!• 
bisyńczykóm i poturbowany. Wśród 
napastników znajdował sic jeden żoł­
nierz w mundurze oraz jeden poli­
cjant.

Poseł włoski w Adis Abebic zapro­
testował wobec rządu abisyńskiego w 
związku z temi incydentami.

NEAPOL. 11.7. (PAT). Parowiec 
„Colombo odpłynął do Massulilia, ma 
jąc na pokładzie 1.800 żołnierzy.

Gigantyczny plan
przebudowy Moskwy

MOSKWA, 11. 7. PAT. Jak poda je 
agencja Tass ogłoszono podpisany 
przez Stalina i Mołotowa ogólny 10-let 
ni plan przebudowy Moskwy oraz 
szczegółowy plan na najbliższe 3 łata. 
Plan ten opiera się na obliczeniach, że 
w ciągu tego okresu ludiność Moskwy 
wzrośnie w przybliżeniu do 5 milj. 
mieszkańców, wobec czego obszar mia 
sta należy stopniowo rozszerzyć do 
60.000 ha. W chwili obecnej Moskwa o 
bejmuje 28,5 tys. ha. Plan przewiduje 
również utworzenie dokoła miasta, w 

<w. promieniu 10 klan., pasa lasów i par- 
Doi kóm. jalco rezerwuar czystego ©owag-j

trza. Przewidziana jest budowa szere­
gu domów mieszkalnych kilkupiętro­
wych, szkól, szpitali, teatrów i kin 
zburzenie szeregu małych budynków 
i przeniesienie poza obręb miasta skla 
dów i fabryk, przedstawiających nie­
bezpieczeństwo pożaru i szkodliwych 
z punktu widzenia zdrowotnego. Sieć 
tramwajowa będzie rozszerzona a dłu- 
£os' jej wynosić ma 400 kilometrów. 
Na rzece Moskwie zbudowanych bę­
dzie D nowych mostów. Plan obejmu­
je również budowę wodociągów i in- 
stalacjjj oazowych.
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70-letnia staruszka zabiła syna
który się nad nią znęcał

podlegała zaburzeniom psychicznym cą którego uznał Walerję Kruszewską 
wskutek depresyjnej atmosfery, wy­
wołanej zachowaniem syna.

W rezultacie sąd wydał wyrok, mo-

W Wyczerpach Dolnych w domach 
fabrycznych Gajzlera, zamieszkiwa­
ła wdowa po robotniku fabrycznym, 
70-letaia Waler ja Kruszewska wraz 
z dorosłym swym synem, Piotrem Kru 
szewskim.

Pożycie matki i syna było jedną 
gehenną: Kruszewski lżył i bił sta­
ruszkę, nieraz znęcając się nad nią, 
a szczególniej ordynarne awantury 
urządzał, gdy matka wzdra­
gała się za swe ostatnie grosze kupić 
mu jakąś nową zachciankę.

Kruszewski był wogółe degenara- 
tem, iprzez 8 mieś, chorował na poważ 
ną chorobę, po której niedomagał sta 
le przez 5 lat, wpływając swemi ner­
wami depresyjnie na stan psychicz­
ny matki.

Długo staruszka pozwalała się mal­
tretować, ale wreszcie i w tej zabie­
dzonej, nieszczęsnej kobiecie obudził 
się bunt i oto lflłstąpiła straszna noc, 
której już nigdy nie zapomni Kruszew 
ska.

Oto nocą 30 kwietnia syn przyszedł 
do domu w stanie podnieconym i po­
czął się awanturować, poczerń jednak 
położył się i zasnął.

O godz. 3 w nocy obudził się i bru­
talnie wyrwał ze snu roaifUaąt aąidając od1 
staruszki kupna roweru, który był 
mu jakoby potrzebny, aby jeździć 
nim do pra-Cy.

Ponadto żądał nowego garnituru na 
Zielone Świątki. Matka odpowiedziała 
że zarobi sobie i wtedy może wszystko 
kupić co zechce.

Wtedy... — rzucił się na mnie — 
jak opowiada oskarżona na przewo­
dzie sądowym — chwycił za gardło, 
począł dusić i poszedł spać. Wówczas... 
ale przedtem jeszcze — przypomina 
sobie staruszka — chwycił stojącą w 
kącie siekierę i obuchem uderzył mnie 
przez pierzynę po nogach .

Jak się położył spać, to nie wiem, 
jak się to Stało, że zabrałam z kąta 
siekierę i obuchem uderzyłam go w 
głowę.

Leżał chwilę, jakby śpiąc, potem 
zerwał się, wyskoczył na środek pok-o 
ju i wołając, że mnie żabi je, że nie 
podaruje, zaczął tłuc głową o ścianę, 
aż krew się pokazała i tak się zatłukł.

Tej okropnej spowiedzi trzęsącej się 
staruszki wysłuchali w grobowem mil 
czeńiu sędziowie i przepełniona pu­
blicznością sala sądowa.

Zeznania świadków potwierdziły 
kropnij sposób postępowania syna 
matką.
, Biegli podczas śledztwa wydali 
pinje, iż Kruszewska była w

o-
z

o- 
pełni 

władz umysłowych. jedinak na prze­
wodzie sądowym upalili, że Maru<szka

Ohydne zbeszczeszcznie kościoła
w Niemczech

Wałka narodowych 
kościołem katolickim - 
dniem każdym. O _______
form świadczy chociażby ohydny wy 
padek profanacji kościoła parafialne­
go w Borken w ITestfalji.

Według komunikatu, ogłoszonego 
dopiero diziś przez policję. niemiecką, 
wypadek miał przebieg następujący. 
Pod głównym ołtarzem nieznani spra­
wcy podłożyli ogień, który jednak 
wczas zauważono i ugaszono. O beet- 
jafetwie i nienawiści sprawców zama­
chu, świadczy fakt ohydnego zanie­
czyszczenia ołtarza. Komunikat, chcąc 
zdjąć z narodowych socjalistów od­
powiedzialność za- tę ohydną profa­
nację, insynuuje ten czyn kołom ka-

■socjalistów z 
zaognia się z 

brutalności jej

Tajemnicza śmierć biskupa Berlina
Czy ks. biskup Bares został otruty

Orgain kaitolików francuskich „La 
C.roix“ poda je w wątpliwości natural 
ny zgon zmarłego przed kilkoma mie­
siącami biskupa Berlina, ks. Baresa, 
pisząc:

„Niemal ogólneim podejrzeniem jest, 
że biskup Berlina. Mgr. Ba.res. które­
mu udało się wyjść całym z pamiętne 

Masonerja francuska drży 
w obawie przed rozgromem

Z Paryża donoszą:
Rosnące z dnia na dzień siły lig pa- 

trjotycizinych niepokoją poważnie ma- 
sonerję francuską. Zwołała ona w Pa­
ryżu specjalne posiedzenie przewod­
niczących (t. zw. „czcigodnych44) lóż. 
by obmyśleć sposoby obrony przed 
grożąc cm jej ze strony ligowców nie­
bezpieczeństwem. Omawiano na tern 
posiedzeniu trzy ewentualności: 1) 
aresztowanie dygnitarzy wolnomyśli- 
cielskich, 2) napad na ..świątynie ‘ 
(t. j. łoże) i 2) ekspedycje karne po 
domach.

Przeciw aresztowaniu nie znaleizio-

no sposobów obrony. Postanowiono 
zato umieścić w ..świątyniach" Wiel­
kiego Wschodu Francji (ul. Cadei) i 
Wielkiej Loży (ul. Paiteaiux) specjalne 
syreny alarmowe, któremi dozorcy 
“świątyń” zawiadomią braci o wtarg­
nięciu ligowców do lóż.

Najbardziej obawiają się masoni 
ekspedycyj domowych. Stworzyli prze 
to specjalny system łańcuchowy kur- 
jerów, który w razie najścia ligow­
ców ostrzegać będą braci, by uciekali 
z domów.

Archiwum Wielkiej Loży wysłano 
do Brukseli.

za nieodipowiedziałną i wydał wyrok 
uniewinniający, opierając się na ca­
łokształcie sprawy.

tolickim, które chciały jakoby w ten 
sposób wzburzyć optuję szerokich 
kół przeciwko narodowemu socjaliz­
mowi.

O zaognieniu walki świadczy rów­
nież rozporządzenie wydane przez 
min. spraw wewnętrznych Fricka, 
które zapowiada represje osobom wy­
stępującym przeciwko ustawie*  o ste­
rylizacji. Rozporządzenie to skierowa­
ne jest wyraźnie przeciwko katoli­
kom, którzy ze względu na zasady 
religijne opierają się przeciwko tej 
ustawie.

Intencje komunikatu zresztą po­
twierdza zwrot, że „ustawa o steryli­
zacji musi być przestrzegana również 
i przez katolików".

go dnia 50 czerwca ub. r. został wkoń 
cu otruty. Biskup, cieszący się niezwy 
kłem w jego wieku zdrowiem, z marł 
po kilkudniowej chorobie zaledwie, 
przyczem żaden z lekarzy nie potra­
fił określić tej choroby... Mimo, że nie 
istniała w jego zdrowym organizmie 
żadna po temu przyczyna, biskup

List otwarty gen. Hallera
Z Poznania donoszą:
Generał broni Józef Haller, zwróci! 

się listem otwartym do Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej w sprawie or­
dynacji wyborczych oraz w sprawie 
wzrastającej wśród ludu wiejskiego 
nędzy. Zaniepokojony o rozwój życia 
politycznego w Polsce, gen. Haller pro 
si Pana Prezydenta, by nie dopuścił 
do uprawomocnienia się uchwalonych 
przez większość sejmową ustaw wy­
borczych, tj. aby nie położył swojego 
podpisu pod te ustawy.

List otwarty zatytułował gen.. Hal­
ler: „Do moich żołnierzy i przyjaciół!'*

List gen, Hallera nie odniósł skut­
ku. bowiem P. Prezydent Rzeczypo­
spolitej podpisał ustawy wyborcze.

Posłanki
W sferach -prorządowych początko­

wo występowano przeciwko udziałowi 
kobiet w przyszłym Sejmie. Później 
.pogląd fen poddano rewizji pod 
wpływem nacisku przedstawicielek 
kobiecych onganizacyj.

Mówią, że do przyszłego Sejmu ma­
ją wejść jako przedstawicielki ko­
biet dotychczasowe posłanki: Berbeć- 
ka, Bałabanówna. Jaroszewiczowi 
Jaworska, oraz panie: Wanda Peł­
czyńska z Wilna j Jadwiga Barthel 
de Waydenthal.

przez ten krótki okres czasu miewał 
stałe krwotoki ustne.. Krew jego mia­
ła wszelkie cechy krwi zepsutej. Nie­
mal natychmiast po śmierci trzeba by 
to zalutoroafć trumnę, poiueroaż ciało 
poczęło się bardzo szybko rozkładać. 
Sekretarz osobisty biskiąp-a, który ja 
dał to samo co zmarły i przy tym sa 
mym stole, bardzo długi czas po jego 
śmierci musial przebywać n> klinice. 
Objawy jego choroby były te sarnę 
co u biskupa. Żaden lekarz i w tym 
wypadku również nie odważył się my 
powiedzieć swego zdania o istocie cho 
roby1.

Trzęsienie ziemi
W JAPONJI

TOKIO, 11.7. ('PAT). W mieście Szi- 
żuka podczas trzęsienia ziemi zginę­
ło 24 osób, a 58 odniosło rany. 50 do­
mów zawaliło się.

Nominacja prezydenta Łodzi
W środę nastąpiła nominacja komi­

sarycznego prezydenta m. Łodzi. Zo­
stał nim płk. Głazek, dyrektor tram­
wajów miejskich w Warszawie.

antoni h r a m.

ZEMSTA (OWBDrA
(współczesna powieść sensacyjna) 

Druga część powieści p.t. Sobowtór doktora Bauma 

61) ----------
— I właśnie teraz, — rozmyślał Ross, kiedy 

Anita leżała związana pośród zarośli czamizalu 
kilka minut zaledwie brakowało, aby zawlókłszy 
ą do wskazanego przez Arikę mrowiska, odebrać 
apłatę, niespodziewanie zjawiła się na ste­
pie ta przeklęta maszyna z dwoma gentlemenami. 
którzy nabawili go tyle strachu, że dotąd jeszcze 
nie można się uspokoić.

Ochłonąwszy wreszcie z pierwszego wrażenia. 
Shunkłin skierował kroki do miejsca ukrycia Ani­
to. Spodziewał się bowiem, że Arika, która pozor- 
ie ulotniła się na warkot motor-u, zdążyła. już po 
wrócić, aby dokonać zamierzonej zemety i uiścić 
zapłatę jemu, Rossowi.

Jakież jednak było jego zdziwienie, kiedy 
przekonał się, że Ariki nietylko nie było przy skrę­
powanej dziewczynie, ale nie widział jej nigdzie 
wokół, pomimo uważnego rozglądania się i na­
woływań.

— Co to ma znaczyć? — pomyślał zaniepoko­
jony. uietyle zniknięciem samej metyski. ile tern, że 
zabrała ze sobą ów upragniony skarb, który miał 
przed nim otworzyć, nowe, pełne dostatku, a nawet 
zbytkowne, życie.

Na tę myśl, że mógł paść ofiarą przebieglej 
kobiety, włosy zjeżyły mu się na głowie, a wkrótce

potem szalony gniew, kipiący warem, uderzył do 
skroni gniew tem większy, bo połączony z uczu- 
oient wstydu, iż tak łafwo pozwoli się wywieźć 
w pole, słabej, pozornie bezgranicznie naiwnej, 
dfziewczynie... on, Ross Shunkłin, stary, doświad­
czony stepowy wyga, król tra-mipów, jak nazywam, 
go w calem dorzeczu szerokiej Platy.

— Co robie?., co robić?.. — myślał uparcie, 
targając się w bezsilnej rozpaczy. Ozy ruszyć na 
poszukiwanie zwinnej, przebiegłej Ariki. która naj­
prawdopodobniej do wieczora przyczaiła się gdzie 
w niedostępnych chaszczach i bezpieczna dirwi so­
bie z jego nieszkodliwych pogróżek, czy też dać za 
wygraną i ruszyć w bezmierny step, prowadzić 
dalej przeklętą tułaczkę urodzonego trampa?...

Rozważając to wszystko, Ross spojrzał mimo- 
woli na leżącą wśród traw Anitę i nowa jatka® 
myśl zelektryzowała go w jednej chwili: czy ci 
diwaj bogaci! jak wnosił, genflememi nie poszukiwa­
li właśnie tej dlziewczyny?... -— Ależ tak, na-pewno! 
— odpowiedział sobie ipo krótkiem zastanowieniu. 
Słyszał przecież opowiadanie Anty, że przybyła, 
w te strony ha skrzydłach stalowego ptaka, który 
dotąd spoczywa nad brzegiem rzeki... A zatem kto 
wie, jaką nagrodę możnaby było uzyskać od nich 
za naprowadzenie na ich ślad poszukiwanej diziev 
czyny i czy nagroda ta nie przewyższałaby warto­
ści owych upragnionych klejnotów Jacka?..

Tego rodzaju myśli opadły go tak niespodizie 
wanie, że zapominając o tem, iż nie kto inny, tylko 
on właśnie skrępował nieszczęsną dziewczynę, od­
dając ją w ręce żądnej zemsty Ariki, — rzucił się 
momentalnie, aby biec śladem niknącego na. hory­
zoncie auta.

— Dopędzić go, zawrócić z drogi i odebrać so­
witą zapłatę — oto były jedyne naczelne postano­

wienia, które dodawały mu siły w wytrwałym bie­
gu poprzez rozległe stepowe równie.

Ale kiedy w ten sposób ubiegł kilkaset kro 
ków, stała się rzecz nieoczeki wana. Oto niespodzie­
wanie zaszeleściły pobliskie zarośla łoziny i przed 
zdumionym Rossem stanęła, jak wyrosła spod zie­
mi, metyska Arika.

Shunkłin zatrzymał się w miejscu i niespokoj- 
nem spojrzeniem spoczął na dziwnie zmienionej 
twarzy dziewczyny. Nim jednak zdołał ochłonąć 
z pierwszego wrażenia-, dziewczyna doskoczyła do 
niego i wytrwawszy spod chustki długi cowboyski 
nóż, j-ednem pchnięciem wbiła go w pietrś Rossa aż 
po rękojeść.

Shunkłin zachwiał się, wyciągnął ręce wprzód 
jakby szukając oparcia i Mocząc obficie krwią, ru­
nął naw.znaik -pomiędzy suche, kolczaste zarośla 
ezamizalu.

Arika zaśmiała się dziko, niesamowicie i za 
chwilę zniknęła napowrót w bujnym, zielonym 
stepie.

ROZDZIAŁ XVI

Na tropie
Ronicki po krótkiej rozmowie z pierwszym 

napotkanym w stepie człowiekiem, Rossem Shiin- 
klinem, przekonał się, że ipoez-ukiwania za Anita 
napotykają na coraz większe przeszkody. Ograni­
czona inteligencja stepowych tampów. nieufność, 
a przedewszystkiem ich wyjątkowe uprzedzenie do 
łudzi przybyłych z dalekiego zachodu, wszystko to 
nastra jało Stefana zbyt, pesymistycznie, ażeby mógł 
pokładać wielkie nadzieje w przedsięwziętej wy- 
prawi*
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Czy istnieje w Polsce głód mieszkaniowy?
od dłuższego czaisu | działalności komunalnych urzędów 
”■—i—--------- “ ... artystycznych.

U mars — niestety — diziedizina ta. 
jest najokropniej zainietdlbaina. Dotych 
czas — dosłownie — ani jeden sa­
morząd takiego spisu nie przeprowa­
dził. Jest to łuJkai, którą należy 
czemiprędzej zapełnić, tem więcej, że

Obserwując od dłuższego cc 
sptrawę „głodu mieszkaniowego* 4 w 
Polsce, musimy zauważyć daleko idą 
ce zTryiamy jarkne zaszły na rynku mie­
szkaniowym. '

Są one a*ż  naizbyt widoczne. W 
większych miastach widzimy cale 
szeaegi lokali handlowych i pnzemy- 
siowyoh. które są niezajęte i na które 
trudno znaleźć nabywcę. W mniej­
szych miastach. dochodzących do 
100.000 mieszkańców, odprężenie w 
..głodzie mieszkaniowym44 jest dość 
silne.

Poza lokalami haowłllowemi i iprzc- 
nrysłowemi, jest j>ew.na ilość wolnych 
łnfcaJś mieszkalnych. Niestety, sprawa 
ra. kiłótra je»t ogromnie ciekawą i waż­
ną zarówmo z ptumktu widzenia polity­
ki maeszkatóowcj. jaik i-interesów spo­
łecznych i państwowych, nie doczeka 
ła się do doia dzisiejszego żadnego 
opranowamia. Nie dość: na tem. nie 
tyiko nie opracowano ale nawet nie 
przystąpiono do zebrania mateirjałów 
źródłowych, na podstawie których 
można byłoby odpowiedzieć ina py­
tanie: czy rzeczywiście ro Polsce n> 
dalszym ciągu istnieje głód mieszka- 
nioroy, względnie m jakim stopniu.

A przecież nie można w dalszym 
ciągu opierać się na zewnętrznych 
symptomatech w rodzaju naipotylka- 
nych szeregu ogłoszeń, kartek itd., 
które pozornie potwierdzałyby tezę, 
że głód1 mieszkaniowy .jiutż minął.

W objetktywmem zbadaniu tego cie­
kawego i aktualnego zagadnienia po­
trzebny jest wysiłek ogólny, zwłasz­
cza właścicieli domów oraz czynni­
ków publicznych. a pnzedewiszyst- 
kiem samorządów i państwa. Samorzą 
dy miejskie posiadają odpowiednie 
kń ternu siły techniczne (wydziały 
statystyczne) i dlatego winny przy­
stąpić jeiknajszyibciej do przeprowa­
dzenia szczegółowych spisów wol­
nych lokali: mieszkalnych. handlo­
wych. przemysłowych, ze specjatlnem 
uwzględnieniem ich wielkości, położę 
nie. wygód itd. Warto podkreślić, że 
mając odpowiedni personel, a w wiek 
szych miastach ąpecjałne wydziały 
statystyczne, samorządy nie poniosą 
* tego tytułu niemal żadnych ofiar 
finansowych. Właściciele nieruchomo­
ści .powinni natomiast jaikmajbardziej 
udogodnić samorządom ich pracę 
przez szybkie i solidne udzielanie 
szczegółowych odpowiedzi w zakre­
sie pytań uwgiędnionyeh w spisach.

Tak zebrany materjał dawałby nam 
gwarancję bezstronności w uzyska­
nych wynikach, a z drugiej strony 
tego rodzaju spisy należą do zadań 
i obowiązków samorządów.

Zagranicą spisy próżnych lokali 6ą 
regułą. Przeprowadza się je w odstę­
pach rocznych bądź też kilkuletnich. 
Takie badania statystyczne podaży 
mieszkań i lokali handlowych i prze­
mysłowych należą tam do normalnej

jakie wykr,vałcenie mają
BURMISTRZE MNIEJSZYCH MIAST

Ankieta przeprowadzona przez Zw. 
miasi polskich na temat kwalifikacyj 
członków zarządów miejskich wyka­
zała m. in., że zastępcy burmistrzów 
w miastach liczących do 5000 miesz­
kańców, posiadający cenzus naukowy 
23.9% ukończone wyższe wykształce­
nie. 05% — nieukończone wyższe, 
20.6% — średnie ukończone, 7.8% — 
średnie nieukończone i 47.2% niższe 
wykształcenie.

W miastach od 5 do 10.000 miesz­
kańców 21.1% — nieukończone wyż­
sze wykształcenie. 22.5% — ukończo­
ne średnie, 19.7% — nieukończone 
średnie i 31.3% — wykształcenie niż­
sze.

Przeciętny poziom wykształcenia 
zastępców burmistrzów jest niższy od 
przeciętnego cenzusu burmistrzów. 
Poziom ten jednak jest obecnie zna­
cznie wyższy niiż w 1951 r.. kiedy tyl­
ko 12.9% zastępców burmistrzów 
miast, liczących do 10.000 mieszkań­
ców, posiadało ukończone wyższe wy­
kształcenie. 1% wyższe nieukończone, 
15.1% średnie ukończone. 12.5% śre­
dnie nieukończone i 60.7% wykształ­
cenie aaźBze.

MANEWRY MŁODYCH FASZYSTÓW.
Scena natarcia pcdc-zas ćwiczeń uczniów s®kołv wojskowej młodych fasizystów w Rzymie

Weszliśmy w okres przedwyborczy
Stanowisko poszczególnych grup politycznych

Rozwiązanie Sejmu i Senatu wpro­
wadza kraj w okres przedwyborczy. 
Według ustawy, wybory najwcześniej 
mogłyby się odbyć 8 września, a naj­
później 13 października. Można przy­
puszczać, że zostaną rozpisane mię­
dzy pierwszym terminem a ostatnim 
i mogą się odbyć gdzieś w drugiej 
połowie września.

W związku z okresem wyborczym 
ciekawe jest ustosunkowanie się po­
szczególnych stronnictw politycznych 
do wyborów. Wiadomo, że Stronnic­
two narodowe, PPS i Oh. D. nie we­
zmą udziału w wyborach — tak bo­
wiem zadeklarowały. Nieznane do­
tychczas było stanowisko mniejszości 
narodowych. Obecnie się ono wy­
jaśniło w sensie naogół pozytywnym-

O ile idzie o Ukraińców, to komitet 
Undo, najsilniejszego stronnictwa u- 
kraińskiego w Małopofcce Wschod­
niej, uchwalił wziąć udział w wybo­
rach. o ile uda się w zgromadzeniach 
okręgowych przeprowadzić ukraiń­
skich kandydatów.

Uchwała ta nie zdziwiła nikogo po 
głosowaniu nad nową Konstytucją w 
dniu 25 marca rlb., od którego posło­
wie ukraińscy wstrzymali sie. zmniej­
szając przez to ilość głosów opozy­
cji.

Jeszcze mniej dziwnem jest, że sta-

Wina i kara bez prawa
Rewolucja w niemieckiem prawie

W dniu 26 czerwca r-b. niemiecka 
rada ministrów uchwaliła ustawę, 

którą jeden z ministrów hitlerow­
skich określił jako „rewolucję w pra­
wie karnem1*..  Chodzi o to, że po 
wejściu w życie tej ustawy sąd nie­
miecki będzie mógł skazać i ukarać 
każdego obywatela także za czyny, 
według litery- prawa... niekaralne.

Do świeżo uchwalonego niemieckie 
go prawa karnego wprowadzone zo­
stały następujące dwa paragrafy:

1) Jeżeli czyn, który według zdro­
wego poglądu ludowego zasługuje na 
karę nie jest uznany przez prawo za 
karalny, wtedy prokuratura m» zba­
dać czy do czynu tego nie stosuje się 
zasadnicza myśl prawa karnego i czy 
przez odpowiednie zastosowaniJe te­
go prawa kame o nie można pomóc 
do zwycięstwa sprawiedliwości.

2) JeńeM przewód sądowy wykażc, 

jaik na wstępie podkreśliliśmy na 
rynku mieszkam iowym zaszły w tej 
sprawie doniosłe zmiainy, które doma 
gają się gruntownego zeibrainia- i ojpra- 
cowainia źródłowych materjałów w 
tyim zagadtnieniu, doniosłem zarówno 
ze względów gospodarne z yc-h, jak i 
społecznych

T. Sm.

je do wyborów t. zw. wołyńskie u- 
kraińskie Ofcjednanje, którego dele­
gacja była przyjęta przez premjera 
Sławka. Gruipa ta jutż przy poprzed­
nich wyborach głosowała na listy 
BRWR. w którym ma swoich przerł- 
stawiicieli.

Co do udziału żydów wiadomem 
jest dotąd, że Aguda (ortodoksi) weź­
mie udział w glosowaniu i liczy na 
uzyskanie 6 względnie 8 mandatów do 
Sejmu, a 1—2 w Senacie (w drodze 
wyboru i z nominacji). Jak .podaje 
socjal. ..Robotnik'1 to natomiast socja­
liści żydowscy wstrzymają się od gło­
sowania.

Dotąd niewyjaśnione jest jeszcze 
stanowisko sionistów, jak to stwier­
dza krakowski organ sjonistyczny 
..Nowy Dziennik1'.

Niemcy niewątpliwie będą uczestni­
czyć w wyborach.

Interesującym pod względem poli­
tycznym dniem będzie nadchodząca 
niedziela, ponieważ tego dnia odbędą 
się dwa kongresy: Stronnictwa ludo­
wego i ZZZ. Na obu zapadną decyzje 
co do udziału w wyborach. Ludowcy 
prawdopodobnie uchwalą abstynen­
cję, ale istnieją w łonie partii .obawy, 
że nie wszyscy kandydaci do tej u- 
chwały się zastosują. 

że oskarżony popełnił czyn, który we­
dług zdrowego poglądu ludowego za­
sługuje na karę, który jednak nie 
jest uiznany przez prawo za karalny, 
wtedy sąd ma zbadać, czy do czynu 
tego nie stosuje się zasadnicza myśl 
prawa karnego i czy przez odpowied­
nie zastosowanie tego prawa karne­
go nie można pomóc do zwycięstwa 
sprawiedliwości.

Idea tych -paragrafów’ jest jasna. 
Sędziego niemieckiego przestaje obo­
wiązywać prawo w ścisłem tego sło­
wa znaczeniu. Ma sic kierować jedy­
nie „zasadniczą myślą* 1 prawa karne­
go i odczuciami „zdrowego poglądu 
ludowego**-

Sędzia a nie litera prawa będzie de­
cydował. co jest złe lub dobre, mo­
ralne czy niemoralne, karalne czy 
niekaralne. Prokurator będzie mógł

oskarżyć a sędzia skazać właściwie 
za... wszystko. Np. za wegeterja- 
nizm. jeżeli okaże się, że niespoży- 
wanie mięsa szkodzi interesom go­
spodarczym państwa, za zbyt łagodne 
traktowanie dzieci, za spożywanie nad 
miernych ilości owoców południo­
wych. za nieupra.wianie gimnastyki.

Na pierwszy rzut cka mogłoby się 
wydawać, że ..rewolucja*'  w niemiec­
kim prawie karnem polega n<i nięby- 
wałem rozszerzeniu komipetencyj i 
samodzielności sędziego, który będzie 
móarł nie liczvć'.się z literą prawa.

Są to tylko pozory.
W rzeczywistości cel zmiany w nie­

mieckiem prawie karnem jest inny. 
W odczycie sekretarza stanu dr- 
Freisslera cel ten został sformułowa­
ny w ńasienu jąćych jasnych i wyraź­
nych słowach.

..Dokonana zmiana nie detronizuje 
prawa, prawo pozostaje najbardziej 
preoezyjną i najbardziej uroczystą 
forma rozkazu wodza‘‘.

Tak jest. Najwyższem prawem w 
Niemczech staje się wola i r zkaz 
Hitlera.

Z DNIA
DWA RODZAJE ŻYDÓW.

Dr. F. Rotenstreich krytykuje — 
(.,Hajnt* ‘ nr. 147) — obecne zachowa­
nie się społeczeństwa żydowskiego w 
Pokce. które nie reaguje na wzmożo­
ną niechęć do żydostwa. Nawet przy­
wódcy żydowscy udają, że nie do­
strzegają. iż

— nadchodzi olbrzymia fala j-udof-obji. że 
gdy włościanie są niezadowoleni, gdy im 
każą pracować wiele dni pr,zy sza r war km, 
znajdują się żywioły, pobudzające ich do 
sikierowamia swego niezadowolenia w stro­
nę żydów.
Żydzi obecnie, zdaniem autora, skła 

dajją się z 2 kaiegoryj: karjerowi- 
czów i fatalistów. Jeden przed dru­
gim stara się prześcignąć w swoim t. 
zw. 100% patrjotyźmie, aby przypo­
dobać się władzom. Uzewnętrzniło <*ię  
to po śmierci marsz. Piłsudskiego. U- 
tworzyli komitety uczczenia zmarłego 
wcześniej niż sami piłsudczycy.

— Ale wyścig w tworzeniu komitetów, 
zanim naród pol^k’ i nowe*  zanim kierow­
nice państwa to uc. ynilh dowodzi, że (pro­
wadzimy polityk-; ubiegania się, że pra­
gniemy być czemś więcej nawet od tych, 
z którymi wielki marszałek pracował. 
Kategorja fatalistów uważa, że w 

obecnej dobie większe zdobycze na 
rzecz żydostwa są niemożliwe. Trze­
ba przeczekać obecny czas, jako przej 
ściowy.

— Jednak przyznają oni. że dłużej tak 
być nie może. Należy zachować siły i ner­
wy na później. Jest ciekawe, że fataliśc; 
są optymistami. Wierzą, że lepsize czasy 
nadejdą, że nasz obecny slan nie pozo­
wanie takim, ale należy mieć cierpliwość. 
Zapominają oni jfdiak że fatalizm jest 
dla ma.; trucizną.
A świadomość sprawy żydowskiej 

wśród mas polekich rośnie:
— Tymczasem wzmaga się duży ruch 

przeciwko nam. Czyni się nas odpowie­
dzialnymi za wszystko, czego inni nic mo­
gą osiągnąć, lub za błędy popełnione przez 
innych. Korzysta się z każdej sposobności. 
Im większe jest niezadowolenia, tembar- 
dziej my etajemy się ofiarą.
Żydzi zwracają uwagę na to. co się 

dzieje w sferach kierowniczych a nie 
interesują się ^zerokiemi masami lud­
ności rdzennej:

— przestaliśmy obserwować i przysłuchi 
wać się do tego, co się odbywa w łonie 
narodu panującego. Nie interesujemy się 
niczem. a gdy następuje wybuch., nie chce­
my go dostrzegać i słysizeć o nim. Ale jeet 
to obojętne, czy czynimy to z pobudek 
kairjerowiczostiwa, czy failizmu.
Żydzi powinni skupić się, zjedno­

czyć się i wytworzyć należyte kierów 
nictwo żydowskie w Polsce:

— Jeżeli to nie .nastąpi, grozi nam wię­
ksze niebezpieczeństwo niż naogół ludzie 
sobie wyobrażają. Czasy wyborów są go­
rącem i czasami. Zapowiedzi jiuź mamy. 
Trzeba uprzedzić nieszczęście, trzeba wy­
ciągnąć z tej sytuacji odpowiednie wnio­
ski.
Jak wynika z powyższego, autoro­

wi chodzi o to, aby żydostwo — przy­
najmniej w okresie obecnym, jako 
przedwyborczym — przestało manife­
stować 6woje sym/paije wobec obozu 
rządzącego.

Zapisujcie się
na członków LOPP.
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Nowe warsztaty pracy dla bezrobotnych
Ciekawa akcja Funduszu Pracy

Do ząfldiesiii dizi-alania. Fuinduszu Pra­
cy należy m. in., niezmiernie ważna ini­
cjatywa tworzenia podstaw samodzielnej 
egzystencji nowych warsztatów pracy 
dla bezrobotnych. Inicjatywą ta jest naj- 
ietotm iejszą formą wailki z przycztyinaani 
br«ak<u pracy, t. j. z Urabiam dositateiciz- 
nej iiczby warsztatów pracy’ zarobko­
wej.

Akcją podjęta w tym kierunku przez 
Fuindustz Pracy ma zatem n<a cdiii pom­
nożenie w-aretiwy samodzielnych wytwór­
ców, a jednoezcHnie zwiększenie liczby 
spożywców pn®edłmiotów z inmych dizie- 
dijin wytwórczości. Ponadto akcja ta 
wpłynie na rozbudzenie i wykorzystanie 
zarówno indywidualnych zdolności twór 
czyc-h jednooki pozbawionej pracy, jak 
i jej inicjatywy, przedsiębiorczości i 
siły żywotnej. Przyczyni się to do wy­
dobycia z bezrobotnego maksimum wy­
siłku. pnzy jedlnoctzesmem ipodm jesien i u 
.jego n-aetnojni duchowego. do wytrącenia 
bezróbotnego ze staniu bierności życio­
wej i miechęeenia. w jakie popadli z 
powoda d®iJ|gotirrw,ałego braku pracy za­
robkowej. W ten sposób akcja ta obok 
zmaczania gospodarczego, osiągnie rów­
nież cele moralne.

iBiorąC pod uwagę d^wa te momenty 
Fumidnts-z Pracy uw^gUędnia pnzedewszy- 
atkiem placówki o charakterze spółdziel­
czym, a następnie dopiero wacraztaty pita 
cy indywidualne dlla 'bezrobotnych. Zwtó 
cono następnie uwagę. by twonzone no­
we waire-ztaty pracy zarobkowej nie wy­
woływały jednocześnie waroetu keziro- 
bocia w jm-nyck punktach gOspodąncsyidh 
P"r*z  stwarzanie konllduueocji ipikców- 
kom już iatmicjącyim o siłach władnych i 
ponoszącym ciężary publiczne i społecz­
ne. J*st  to moment pierwszorzędnego 
znaczenia. gdyż chodzi o zwiększenie 
liczby zatrudnionych i ilości wams-zita- 
tów pracy, a nie o zmianę właściciela 
zakł ióu prai y lub przenoszenie pracOw-

PROGRAM RADJOWY
..N ASZE PIEŚNI* 4.

Tato razem, t. j. 13 ban. o godz. 19.30 wy- 
ionnwezynią ..naszych pieśni’1 będzie .młoda, 
bąMzo 'utalentowana śpiewaczka Jadwiga 

11'iM'c?- Program obejimu pieśni kompozy 
Wów u*.nó|cz'?5iiycb:  A erteina, Lefelde i Sze 
ligsjw kiego oraz z starszego pokollenia E. 
Pankiewicza dwie pieśni.

..NOC W HISZPANjrf.
Dnia 13 b.m. o godz. 21.30 ,przeniesietmv się 

w atmo-fer'' pięknej, nastrojowej nocy hisz- 
r<« fu ■ k i e j. p r z p o jo n e j w o n i ą k w ia tów i 
dźwiękami instrumentów Przeniosą nas tam 
utwory ; Rova-1a ..Pretndc a ila nuit”, Raba- 
t»d a . Procesami! nootmrn’’ i Debussy‘ęro ,.Lae 
parfuins de la nuit’-. w wykonaniu orkiestry 
s\ inifonicznej Polskiego Rad ją pod dyr. Jó­
zefa Oizimiń&kiego.

PIĄTEK 12 LIPCA 1935 R.
6.30 Audycja poranna. 8.25 Wskazówki 

praktyczne. 1157 Sygnał czasu, hejnał. 12.15 
..Dir naszych letnisk i uzdrowisk* ’ — Kon- 
cer‘ ork. P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
g'. 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 A. Tho­
mas; Muzyka baletowa ..święto wioany1’ — 
z op „Haarlet" ork. P. R. pod dyr. Józefa 
D ’ nijakiego 13.30 Z rynku pracy. 13.35 Mu­
zyka operowa. Uwertury, potpourri. fan­
tazje (płyty). 15.15 Ceduła giełdy zbożowo- 
trw/row-ej. 1520 Chwilka społeczna. 15.25 
W;.sdomości o eksporcie polskim. 15.30 Sta­
rodawne piwni polskie zc zbioru majora 
Andrzejewskiego (płyty). 16.00 .Jlńirjena 
ubrania w lecie’1 — odczyt wygi. prof. Gu­
staw Szale. 16.15 Koncert w wyk. ork. Ta­
deusza Se red yńskiego. 16.35 Pogadanka dla 
«* ’.:r-ych w opracowaniu ks, Rękasa 16.50 
Codzienny odcinek prozy: ..Wędrówka Joan­
ny’ E. Szałburg Zarembiny. 17.00 Mieczy- 
fław Fogg w swoim repertuarze. 17.30 Fr. 
Schubert: Kwintet A-dur op. 114 zwany 
.Fere^en - Quintef\ Wykonawcy: Tgnacy 
Rosenbaum — fortepian. Józef Kamiński — 
skrzypce, J Gornowski — altówka, Marja.n 
Neuteich — wiolonczela, i Józef Łabtiszyńsk; 
— kont. 18.00 ..Małoryta polerka świeci 
pizykładem” — re-porłaż wygi, K. Muszałów 
na. 18.15 „Cala Polska śpiewa” — audycję 
prowadzi dyr. B. Wallelk - Walewski. 18.30 
..Opatowski Tum* 1 — Jerzy Lanęman. 18.45 
..Londyński oktet Squire‘a i orkiestra Len-

My ty). 19.15 Koncert rekla/mowy. 19.30 
Recital śpiewaczy Wandy Werinińskiej — 
®or>Fan. 19.50 Wesoły monolog aktualny Ma­
rian.. Femara. 20.00 Porady radjoteohńiaznc 
(Jan Ciachotny). 20.10 „Czyn i słowo”: a) 
wsnomu lenia o Marszalku Józefie Piteudm- 
skira, b) część muzyczna. 20.55 „Obrazki z 
żvc:a dawne i i współczesnej Polski* 4. 21.00 
Kc2.:i-'. symfon. w wyk. ork. P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga z udziałem Zbigniewa 
Drzewieckiego (fortap.). 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.10 Skrzynka franaueka. 32.40 
Muzykab^a z płyt. 25.05 „Jack Hvi1Jton 

nika z jednego wąrsztątiu do drągi ego. 
Jeżeli chodzi o warsztaty pracy rolnej, 
to mają one być tworzone z przeznacze­
niem wytwórczości na zaspokojenie prze- 
dewszystkiem własnych potrzeb usamo­
dzielnionych bezrobotnych i ich rodzin.

Treść pojętej w ten sposób akcji Fun­
duszu Pracy polega zasadniczo na po­
życzce zwrotnej, oprocentowanej niezna­
cznie, bądź, naiwet bezprocentowej. W wy 
ją|tlkowych wyjpadlkaclh, zaslugiująjcych na 
szczeigóliną 'uwatgę, zwłaszeza, gdy je^*ł  
możliwe szybkie iiisaanod-ziehmienie się bez 
robotmego. a wysokość zasdłkiu nie różni 
się wiele od wysokości s>ka.pita<lńzo<\vainęj 
ewentiiralinej pomocy doraźnej. Fuinidnsz 
Pracy mdlziefla bezzwrotną zapomogę, t. 
zw. dotację.

No*wy  wairsiztat pra.y musi przyjąć, ja­
ko podstawę kail/kulaćji. spłacanie otrzy­
manej z Funduszu Pracy pożyczki w ra 
tach z dochodów normalnych, bez uszczu 
piania wartości tego warsztatu, onaiz li­
czyć się z 1enu, zje Otpieka Fuindluozu bę­
dzie tylko przejściową do czasu usa.mo- 
dizieilłn-ienda się w możliwie naj-szybs.zym 
czacie.

Podjęta w ten sijM>'ólb akcja Futnd)u»au 
Pracy olbejimie m. in. osadnictwo podłmiej

KRONIKA

KALENDARZYK

Sytuacja w przemyśle
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

W ub. tygodniu syitmacja w pnzemyiślbe 
Zagłębia Dąbrowskiego uiległa n-aogół 
poprawie.

Kop. Helena w Niwcc wymówiła pracę, 
spo-wodiu braku zamówień 24 roibotnjikom; 
ko-paloia zaiinuidłnia obecnie 211 robotni­
ków.

Kop. Renard w Sosnowcu pinzyjęła do 
pracy 211 robotników, którzy powrócili z 
u/riopów turnusówyich oraz 20 robotników, 
którzy zaitu.udtniieni byfli na kopaillni „Rc- 
den4’. Łącznie kopalnia zaitnudlnia obecnie 
1482 robotm ików.

AVnaijHiżs-zych dniach p-owiróci z nirlo- 
pów t<urno6owych jeaacize około 100 ro­
botników.

Huta Katarzyna w Sosnowiou przyjęła 
do pracy 29 robotników; w hucie pracuje 
obecnie 12'28 robotników.

Polokie zakłady puze-myisłu cyinlkow&go 
w Będzinie przyjęły do pracy 13 hidizi; 
fabryka zatrudłnia obecnie 550 robotni­
ków.

Zakłady Hulczyńskiego w Sosnowcu 
przyjęły do oddziału wa-hcowmi WeflUlma- 
na i innych oddziałów 77 robotników. Ra 
ze«m fabryka zatrudnia 907 ludizi.

W innych gałęziach przemysłu nie za­
notowano zmian.

X NACZELNY REDAKTOR „KURJE- 
RA ZACHODNIEGO* 4, p. Stefan Arnold 
wyjechał ma diwnftyigodniowy urlop wy­
poczynkowy. Kicrowin-ięfiw-o redakcji o- 
bjął red. Stanisław Talbaczyński.
X PREZYDJUM SEKCJI DOZORCÓW 
GoRNICZO-TECHNICZNYCH P. Z. Z. 
P. P. i H. Rz. P. w Sosnowcu zawiadamia 
wszystkich zainteresowanych, żc w naj­
bliższą nieidizielę, dinia 14 lipca b. r., o 
goid'zinie 10.30, odlbędlzie się w lokal/u 
Związku w Sos nowie u przy uil. Sienkiewi­
cza Nr. 17a miesięczne zebranie cziomków 
zarządu i delegatów Sekcji dozorców 
górniczo - technicznych.

PrCzydj.uim sekcji prosi wszystkich 
Członków z-arządki o beiziwzgŁędne i pun­
ktualne przyfbyicie na zebranie.
CT—M —— ......................

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej. 

skie i rolne. Pierwsze z nich d-aje bezro- 
botnemiu dach nad głową i pewną pomoc 
w dożywianiu rodlziny przy konieczności 
zarobkowania w mieście poblliskiem, dnu»- 
gie zaś — utrzymanie całkowite. Dalej 
pwaewidiziajna jest pomoc pnzy zakła­
daniu i rozwiij.aniu zakładów rzemieślni­
czych i drobno - przemysłowych, zmie­
rzająca do wytwarzania pnod/uktów], 
bądź półiprodhi/któw, nieopłacających 
się w produkcji wielko - przemysłowej, 
do {KNwBłaimia now.ydh zupełnie gałęzi 
wytrwórczości przedmiotów wywozowych 
i do usamodlzieflmienia się pracowników 
najemnych. Funidusz Pracy popierać bę- 
dizie przemysł domowy w kierunku usa­
modzielnienia go przy pomocy spółdziel 
czości i rozwijania w sposób korzystniej 
szy dla bezrobotnego, niż sżkodlliwe go­
spodarczo zjawisko ahatłupnictwa. Inine 
formy tej akcji to podinosizen i e drob­
nych gospodarstw wiejskich, pnzesiedfta- 
nie fadhowców do miejscowości, gdizie 
mogiliby oni uzyskać możność puacy sa­
modzielnej, popieranie spółdzielni pracy.

Naileży pr^sypuiszcizać, że akcja ba, na­
leżycie pokierowana przez Fundusz 
Pracy, przyniesie spodziewane rezultaty.

Roboty drogowe
W DĄBROWIE

•W roku Ibietżąicym, prócz nllicy Leg jo­
nów, k|tóra jako droga państwoiwai, jest 
Ipuzclbiudowyiwaina pirzeiz Ministerstwo ko- 
miumilkacji i otirzylmia od granicy Będzina 
do Chechłówki nawieinzcihnię z kminkiem. 
Magisitrat Dąjbroiwy prowadzi rolbóty na 
ufl. Kr. Jadwigi, gdzie od biura kopaUłni 
Redten do uil. Namiltowiciza ułożona będzie 
nawierzchnia z klinkieru. Następnie pro­
wadzone są roboty w górnej cizęści 3 
Maja, gdzie z uiwaigi na spadek,, nawienz- 
chraia będzie wybnukowana półkostką wa 
plenną.

Pozaltem uporządko«waina zogitamie u(l. 
Kopernika, gidizie część iiiicy otrzyma 
bruk, zdjęlty z ufl. Kr. Jadłwigi, a nesizłta 
uflicy ibiędlzie stosowana1.

Również nową <na'wi©nzcbnię otcizyimają 
ullice i górna część ul. 1 maja, ul. Kono­
pnickiej ,od ul. Kościuszki do przejazdu 
janowskiego i ul. Wigury, na granicy Za­
górza.

Pnzy robotach drogowych zaltirudnio- 
nyidh jest około 600 Lie-zrobotmyich.

-------XX-------

Surowe ukaranie
OSZUSTA Z SOSNOWCA

Przed sądem grodzkim w Mikołowie 
stanął we wtorek znamy osziust Włady­
sław Nowak, pochodzący z Sosnowca, a 
obecnie przebywający w więzieniu, o- 
skairżomy o osauistwa na szkodę ■właścicie­
la składni Rybickiego w Mikołowie. W 
1951 roku Nowak pnzyibył dlo składu po­
szkodowanego R., oświadczając iż pnzy- 
chodzi z polecenia zamządlu kopalni węgla 
„Waleska4< w Łaiziskadh Średnich i pro­
sząc o. wydatnie miu różnych towarów. Po­
brane towary Nowak następnie sprzedał, 
a gotówkę użył na własne cele. Po<zate<m 
oskamżon-y dopuścił się całego szeregu 
innych oszustiw, za co sąd skazał Nowaka 
na 2 lata więzienia.

Pierwszy park miejski
będzie dzisiaj otwarty w Sosnowcu

Zagłębie nasze nie może pochwalić 
się nadmiarem roślinności, a zwła­
szcza zadrze' ienia, to też dzień dzi­
siejszy będzie stanowił pamiętną da­
tę w historji Sosnowca, bowiem dziś 
o ęodz. 6.30 popołudniu odbędzie się 
poświęcenie i oddanie do użytku Pu­
blicznego pierwszego w Sosnowcu 
parku miejskiego, urządzonego przy 
ul. Piłsudskiego 118.

l eren. na którym założony został 
park, miasto nabyło w 1928 r-. a pra­
ce przy urządzaniu panku podjęto w

Ciągnienie II-ej kl. 33-ej Loterji
rozpoczyna się juz 16 b. m.

Losy są do nabycia 
w szczęśliwych kolektorach

Rozbudowa sieci
WODOCIĄGOWO . KANALIZACYJNEJ 

W DĄBROWIE
Diąjbrowa posiad-a obecnie 15.454 mbr. 

sietci wodociągowej, nie licząc 5 km. sieci 
miejscowych zakładów górniicizych. dizier 
żywionej przeiz miasto, ranem pnzeto 
miasto posiada przeszło 18 km. sieci 
wodociągowej.

W roku bieżącym rurociąg będzie uło­
żony w górnym oclcimk/u ul. Kościuszki, 
długości przeszło 210 mibr. oraz >w dolnej 
części ul. 1 maja, długości 370 mlir.

Pozatem rozpoczęta zostanie budo w r 
zbiornika zapasowego pnzy uh Kondra­
towicza, o pojemności 3 tysięcy mt»r. 
Zbiornik będizie żelbetowy i w rolwi bie­
żącym wykonana będizie pierwsza, serja. 
obejmująca budowę jednej trzeciej 
zbiornika.

Jeżeli i chodzi o sieć kanalizacyjną, to 
Dąbrowa /posiada 11.900 mtr. kanali­
zacji fckalnej, 1350 mtr. apUwwej i 17 
km. kurzowej.

W roku bieżącym, z uwagi na brak 
środków fiinamsowych, nie będzie prowa­
dzona dalsza rozbudowa sieci kanaliza­
cyjnej, jedlymie tyflko będą kon/tyn/uowame 
przyłączenia nieruchomości do aiacd. Mia­
sto mą tem cel . cmfcmrfiwicflmiwy!Yrsftw|pfĄ,- 
s-to otrzymało na ten cel pożyczkę w wy­
sokości 40 tysięcy zł., która będzie roz­
dzielona wśród właścicieli, pragnących 
przyłączyć swe posesje do miejskiej sie­
ci kanalizacyjnej.

--------XX-------

Szybkie wykrycie kradzieży
I ARESZTOWANIE ZŁODZIEI

W nocy z dln. 6 na 7lbm. nięanani spnau 
wic-y włamali się dlo spóftdlziellnd w Żytchici- 
eaeh. Złodzieje wyłamali okienniee i kra­
ty /w Oknach onaiz skraidllli tiyłtónie i różn*  
airtykiuły spożywcze, wartości około 400 
zł. Jiuiż następnego dinia rano ponUmunek 
pólicji w Wojkowicach komornydh are­
sztował jednego ze sprawców farwdzieży 
niejakiego Menjaina Wo&ziczyka z Dąjbro- 
wy oraz znafleziono cizęść skrajdraoneigo 
towanu, któr/y złodzieje zakopali w polu, 
w życie pod Grodkowem.

Następnego dłnia ujęto fi rzęch w^piSIni- 
ków Woszctztyka, a uniainowieie Jana M»L 
mamat, Józefa CeAwierę i Bófesłlaiwąi Doro- 
sa, wiszyistkiclh z Dąbrowy, zaiwndowych 
złodziej, niejedinolkrobniiek amarnych.

Z pofllecemia sądhi w C^tMlzi, złodzieje 
osadzeni zos-talli w więońienteOu

-------XX-------
X WALNE ZEBRANIE TEATRU AMA­
TORSKIEGO W CZELADZI, w sobotę 
o godz. 19-ej., w lok-aŁu ^Kuźnicy'4 pnzy 
uficy Bytomskiej w Gzefliadzi, odbędzie 
się waflme zebranie ozłoników tea$nu ama­
torskiego. Porządek obrad przewiduje: 
wybór pnezydjuim, uchwalenie stad/Utai nr. 
gainizacyjmego, wybór zarwydu i apmwry 
organizacyjne.

X ZABAWA LEŚNA OMP. W CZELA­
DZI. Organizacja młodzioży powstiapceaj 
w Czefladzi w nadahodzą/Cą niedzielą Ojv 
ganizuje zabawę tameczną w lagkn parł 
Żychcicami. Do tańca przygry^aó będ®i*  
doborowa orkiestra. PoCiząjtók zaba*wy  o 
godte. 4 -,<popoł. Dochód z zabaiwy prze­
znacza się ma cełte kiwHuraflino - oświatowe 
orga/nizaoji.

1932 r.
Park, obejmujący 4 ha, stanowi nie­

zwykle miłą całość i wyposażony j^ą 
w różne urządzenia, uprzyjemniają­
ce w nim pobyt.

Z uwalgi na znaczenie Młnońci 
tej oazy roślinmoeci, Magistrat prosi 
mieszkańców o liczny udziel w po­
święceniu i otwarciu partał miej­
skiego.

Dojazd tramwajem na tinri Milo- 
wice, do nrzystankn pr®y ul. Dale 
ifśeś.
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400 robotników kopalni „Reden”
otrzyma pracę w przedsiębiorstwach gwarectwa hr. Renard

W gmaohu starostwa powiatowego 
w Będzinie odbyła się wczoraj kon­
ferencja w sprawie zatrudnienia ro­
botników kopalni Reden, którzy skut­
kiem pożaru i unieruchomienia ko­
palni, pozbawieni zostali pracy.

W konferencji, której przewodni­
czył p. starosta Boxa, wzięli udział, 
dyrektor departamentu Ministerstwa 
opieki społecznej p. Biesiekienski. na­
czelnik wydziału Funduszu Pracy p. 
Szumowski, dyrektor wojewódzkiego 
Funduszu Pracy p. Piwowoński, na­
czelnicy obu urzędów górniczych 
inż. Zawadzki i inż. Stecki, wicepre­
zydent Dąbrowy T. Trzęsimiech. ge­
neralny dyrektor gwarectwa lir. Re­
nard p. Dupanloup, dyrektor admini­
stracyjny tegoż gwarectwa p. Pirszel, 
zastępca inspektora pracy ,p. Rych- 
łowski i kierownik ekspozytury wo­
jewódzkiego biura Funduszu Pracy 
p. Majer.

Tematem obrad konferencji było 
omówienie sprawy zatrudnienia prze­
szło 600 robotników, którzy skutkiem 
katastrofy żywiołowej na kopalni Re­
den stracili pracę.

Przedstawiciele gwarectwa lir. Re­
nard oświadczyli, iż narazie dyrekcja 
jest w możności zatrudnić w swym 
koncernie 400 robotników' z kopalni 
Reden. z których 150 otrzyma pracę 
jeszcze weiągu bieżącego miesiąca, a 
pozostali, w liczbie 250 zostaną za­
trudnieni w przyszłym miesiącu.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż uloko­
wanie tal. dużer ilości robotników w 
innem przedsiębiorstwie nie jest za­
daniem łatweni, to też przedstawi­
ciele gwarectwa hr. Renard prosili o 
odłożenie konferencji do następnego 
dnia, tj. do dziś, gdyż kwesdja za­
trudnienia reszty robotników kopalni 
Reden. w liczbie ponad 200. nie zo­
stała jeszcze ostatecznie załatwiona i 
dziś reprezentanci gwarectwa hr. Re­
nard będą mogli zakomunikować, w 
jakich zakładach i kiedy zostaną za­
trudnieni pozostali robotnicy.

Rano, przed konferencją w slaro- 
rtw-ie odmyją sję konferencja w In­
spektoracie pracy, w której wzięli u- 
ilzial przedstawiciele gw. hr. Renard 
dyr. Duroanloup i Pirszel oraz przed­
stawiciele związków górniczych, na 
której szczegółowo omówiono sprawę 
zajrudnienia robotników kop. Reden.

Robotnicy kop. ,.Reden‘‘ otrzymy­
wać będą nadal deputaty węglowe.

Akcja gaszenia pożaru na kopalni 
Reden, polegająca na szczeilnem zam­
knięciu wclotów wszystkich szybów1, 
została w dniu wczorajszym ostatecz­
nie zakończona. Obecnie prowadzona 
będzie tylko obserwacja i codziennie 
uskuteczniana analiza powietrza z 

Jednokołowy motocykl, wynaleziony przez 
Woltera Nilisona, znanego inżyniera amery- 
kańskiego. Motocykl 'ten odzinacza się wieJ- 
o i«ni bezpleczeń^twcmi i o&iąjgać może bar­

dzo znacza szybkość.

podziemi, aby na podstawie rozbioru 
chemicznego ustolić, kiedy pożar zo­
stanie zaduszony.

Na kopalni pracuje przy różnych

Zjazd w sprawie higjeny pracy
w górnictwie i hutnictwie

Pokkic Towarzystwo higjeniiczne 
organizuje w dn. 22 września rb. 
zjazd w Katowicach, kitóry będzie 
całkowicie poświęcony zagadnieniu 
higjeny pracy. Głównym tematom ob­
rad będzie higiena pracy n> górni­
ctwie i hutnictwie. Oprócz tego wy­
głoszone zostaną referaty z innych 
dziedzin higjeny pracy.

Udział w zjeździć wezmą lekarze, 
inżynier owić i działacze społeczni, 
imteresujący się zagadnieniami ochro­
ny zdrowia przy pracy.

Inicjatywa Polskiego Towarzystwa, 
lrigjenicznego zasługuje na szczególną 
uwagę, jako objaw przełam ani ai obo­
jętności społeczeństwa polskiego w 
stosunku do doniosłego zagadnienia 
higjeny i bezpieczeństwa pracy. Do­
tychczasowe wysiłki iinstytucyj nau­
kowych, jak np. Instytutu spraw s>po 
łecznych, oddziału higjeny pracy pań-

Podpisanie umowy 
z pracownikami drukarskiemi

W mb. środę wieczorem odbyła się 
w Izbie przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu, pod przewodnictwem insp. 
Rucliłowskiego. czterogodzinna korne 
rencja w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej z pracownikami drukarski­
mi w Zagłębiu Dabrowskiem. W kon­
ferencji wzięło udział około 60 osób, 
reprezentujących właścicieli drukarń 
z całego Zagłębia Dąbr. i pracowni­
ków drukarskich.

Na konferencji omówiono szczegó-

BUDOWA KOLEI
BUKOWNO — SZCZAKOWA

Onegdaj odbyła się konferencja 
pomiędzy p. starostą. Gliszczyńskim i 
p. Podworskim z ramienia .pow. komi­
tetu Funduszu Pracy w Olkuszu, a 
kierownikiem budowy kolei Bukow- 
no-Szczakowa inż. Geishamerem. w 
sprawie zwiek.szemia zatrudnienia bez 
robotnych przy budowie. W wyniku 
konferencji ustalono, że z dniem dzi­
siejszym dalsze roboty prowadzone 
będą przy budowie kolei na '-dniowe 
zmiany, wskutek czego zwiększy się 
ilość zatrudnionych o około 60 osób. 
czyl'i ogólny stan zatrudnienia zwię- 
kszv we do 200 robotników.

Pozatem omówiono plan organiza­
cji dostawy kamienia pod podkład 
kolejowy zespołami górniczemi z da w 
nej kopalni Bolesław, przez eksploata­
cję kamienia z Bolesławia, zamiast, 
jak dotychczas, ze Szczakowej.

Dzięki tej zmiano znajdzie przez

Echa pożaru w Choroniu
Nieznana kobieta poniosła śmierć w płomieniach

Jak się obecnie okazuje, podczas 
groźnego pożaru, jaki nawiedził wieś 
Choroń, gminy Poraj;, o czem wczo­
raj donosiliśmy, zginęła w jednem ze 
spalonych domów jakaś starsza ko­
bieta, nieustalonego nazwiska.

Następnego dnia rano znaleziono 
zwęglone zwłoki nieszczęśliwej.

Skutkiem pożaru straciło dach nad 
głową ponad 150 osób.

Jak nas informuje kierownik akcji 
ratowniczej, ludność Charon i a brała 
naogół słaby udział w akcji gaszenia 

robotach 50 robotników, reszta, jak 
piszemy powyżej, otrzyma pracę w 
koncernie hr. Renard.

siwowego zakładu higjeny natpofckały 
na zmacane trudności spowodu bra­
ku zainteresowania higieną pracy 
szerokich kół społeczeństwa, przemy­
słu i pracowników). Podjęcie tej aikcji 
iprzez Polskie Towarzystwo higienicz­
ne, jako instytucję reprezentującą róż 
norodtne od łamv społeczeńst wa, świad 
czy iż nastąpiło wreszcie zaintereso­
wanie się opinji publicznej zagadmie- 
nem higjeny pracy.

Należy przypuszczać, że przy współ 
diziałaniu instytucyj naukowych oraz 
zainteresowanych sfer społeczeństwa, 
roizpocznie się systematyczna, akcja 
zmierzająca do polepszenia warunków 
pracy w polskich fabrykach i war­
sztatach. a tem 6amem do zapobieże­
nia wielkim stratom społecznym i go­
spodarczym, jakie pociągają za sobą 
wypadki przy pracy i choroby za­
grodowe.

łowo sprawę warunków płacy i pracy 
oraz ustalono liczbę praktykantów i 
uczniów, którzv mogą być zatrudnię 
ni w drukarniach.

Umowa przewiduje, że wynagro­
dzenie wykwalifikowanego drukarza 
wynosić ma od 50 do 60 zł. tygo­
dniowo.

Podpisana umowa obowiązywać ma 
od dnia 15 lipca rb. do 15 stycznia 
1956 roku.

pewien czas pracę około 100 górników 
z Bolesławia.

W czasie konferencji skonstatowa­
no, że dalsze roboty przy budowie 
kolei tj. przy układaniu szyn, kom­
plikują się. bowiem Min. komunikacji 
nie zdecydowało jeszcze o przyznaniu 
szyn kolejowych, a pozatem dyrekcja 
kolei stawia dość trudne warunki bu­
dowy w dziedzinie stawiania ko­
sztownych budynków na krańcowych 
stacjach, bloków, połączeń z główną 
lin ja i>td.. których wartość przenie­
sie 400 tys. zł.

Koszty tych urządzeń ma ponieść 
jaworznickie gwarectwo ko-palń wę­
gla. jako najwięcej zainteresowane w 
budowie kolei, a które, podobno, nie 
rozporządza tak znaczną gotówką.

jeżeli ze strony Min. komunikacji 
nie będzie pomocy, budowa kolei prze 
wlecze si*»  o kilka miesięcy.

pożaru, natomiast dużą pomoc okaza­
li mieszkańcy sąsiednich wiosek.

Jak się dowiadujemy, miejscowe 
władze administracyjne nie będą mo- 
głv przyjść z pomocą pogorzelcom, 
spowodu trudności finansowych i bra­
ku odpowiednich funduszów na ten 
cel. Dodać jeszcze należy, że nie 
wszystkie spalone zabudowania były 
ubezpieczone.

Policja prowadzi w dalszym ciągu 
dochodzenie, celem ustalenia przy­
czyn pożaru-

Posiedzenie Rady miejskiej
W DĄBROWIE

W poniedziałek, dm. 15 bm. o godz. 
8 wieaz. odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej w Dąbrowic. Na porządku ob­
rad wybór członka do Rady wojewódz­
kiej, uic-ihiwailieinie 6 statutów poclafkowyah 
oraiz preliminarza budżetowego na 1955- 
56 >r.

Z PRZEMYŚLU AUTOMOBILOWEGO 
W POLSCE

Dnia 51 maja rb. odbyło się Walne Zęr< 
madzenie Akcjonairjuszy Spółki Akcyjnej 
Polski Fiat, ina k-tórem postanowiono pod- 
wvższyć kapitał akcyjny do zł. 1.000.000.

Bilans roku poprzedniego wykazuje stra­
tę w wysokości złotych 994XXX), co było spo­
wodowane ogólnym upadkiem handilfa samo*  
chodowego w Polsce w ostatnich czasach.

Przewidując .poprawę na rynku samocho­
dowym w Police, która niewątpliwie, w ra­
zie zaistnienia sprzyjających okoliczności. 
jaJc zniżka cen samochodów, poprawa sta­
nu dróg i zmiana nastawienia wiładz skar­
bowych w stosunku d<o nabywców samocho­
dów— nastąpić mnrsi. Wąlme Zgromadzanie 
Akcjona<rj.uszy postanowiło pokryć r.traty 
za la.ta ubiegłe i .podwoić kapitał akcyjny 
W ten sposób dalszy rozwój Spół>k.i Akcyj­
nej Polski Fi<a<t, która będzie przeds ta wycie­
łom jedynej Polskiej Fabryki Samochodów, 
P. Z. Inż., odaryiwa domimuijijącą rolę na 
rynikiu samochodowym w Polsce — jest cał­
kowicie zapewniony.

X WPADL POD SAMOCHÓD. Mimika- 
nieć Będzina 42detpi Icek Markowicz, 
przechodząc- ulicą Piłsudskiego w SoeoOw 
au w(padł pod pinzejer/jdżająjcy saanoehód 
Dzięki natychmiastowemu zatrzymaniu 
saimiochodu przez szofei-a, Markowicz nie 
wpadł pod koła i doznał fiyflflco lekkich 
obrażeń.

HUMORI

POŁYKACZ MIECZÓW
— Ależ ten człowiek jes: chudy 1
— Może pan sobie wyobrazić, jak małą 

wartość odżywczą na ją miecze...

PRZYCZYNEK
DO BADAN HISTORYCZNYCH

— Dlaczego właśc.nie Mo-żesz szedł z ży­
dami przez pustynię’5

— A co? Czy ło taka parada? Przez mia­
sto ni ał z nimi iść?

NIESPRAWIEDLIWOŚĆ.
— Tatusiu.. Czy nauczycielowi płacą za 

to, że jest w szkole?
— Tak!
— T<» bardzo niesprawiedliwe. Bo przecie 

całą robotę to my robimy, nie on!
ODPOWIEDNIA ŻONA.

— Miałabym dla pana odpowiednią żonę 
z pięciopokojowcm mieszkaniem.

— Sądzi pani, że mi się ta pani będzie 
podobała ?

— Co się ma podobać?! W pięciopokojo- 
wem mieszkaniu można się wzajemnie uni 
kać.

CZUŁY MĄŻ.
— Moja żona cierpi na zęby... Cąigle krzy­

czy, że ją bolą!
— Jakież pa© sto&uje środki przeciw temu?
— Kupiłem sobie waty i zatkałem sobie 

tuszy.
NIE JEGO WINA.

— Jak pan możesz mieć takie brudne rę­
ce! — zwraca uwagę praktykantowi właści­
ciel salonu fryzjerskiego.

— Bo, proszę pana szefa, dziś jeszcze ża­
dna klijentka nie kazała sobie myć głowy.. 
Rzeczy ciekawe
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KRONIKĄ ZAWIERCIA
X WYJAZD HARCERZY ZAW1ERCIAN 
SKICH DO SPAŁY. W ub. środę harcie- 
i®e zawierciańscy w Hczibie 32 z podlhanc- 
mistrzem Susem. wyjechali n-a zjaizd ju- 
Ibdleuszowy dk> Spały. W godłziinach popo- 
łndniowyich w izbie harcerskiej odbyło 
się wrtKzysde pożegnanie dr-użyiny. Do 
harcerzy przemawiali komendant hufca, 
ks. kanonik Bolesław Wajżler o-raz długo 
letni opiekun harcerstwa clyir. Seweryn 
Wesołowski. Następni© zrobiono w&póŁną 
fotografję. poczerń h ar cerze z onkiestrą 
miejską straży pożarnej na ezelo, odma- 
Bzerowaii na dworzec kolejowy.
X DOROCZNE ZEBRANIE OCHOTN. 
STRAŻY POŻ. W OGRODZTENCU od­
było się pod1 prtzewodn iictwieim p. Anto­
niego Biedaka. Slpraiwozdainie za nok uib. 
złożył prezes Stanisław Lipka. dfliuigolłetni 
działać® na niwie społecznej. Postanowić 
no zoingajnifzować przy stnaiży żeński od­
dział saim-3 ryttąndk z 16 osób. Komendant­
ką tego oddziału została p. Janina Kardy­
nał. SkoTei wy|Hraino nowe władlze w skła 
dzie pp.: prezes — Stanisław Lipka- (ipo- 
no wmie), komendami Fr. Biedak, zastępca 
Edwąnd Lipezytński, sekretarz Wiktor 
Pinkowski, skarbnik Wimcetnlty PiUiarski, 
gospodarz Władysław Gajda. członko­
wi©: Fr. Kilimfozyk. sekr. gminy. Marjan 
Pimkowski: komisja rewizyjna pp.: Wł. 
Zamora, Leon Szymański, Józef Piątek. 
Wkońcn uchiwaiono preliminarz budlżeltio- 
wy na rok następny w wysokości 600 zł.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Oneg- 
daj na stacji kolejowej w Myszkowie 
uftegł nieszcaęśliweimti wypadkowi w oza- 
sie wyskakiwania z pociągu, mieszkaniec 
Częstochowy, niejaki Henryk Ciońciarz. 
krtóremru pociąg obciął nogę. Ofiarę wła­
snej lekkomytśllności odwieziono na kunią- 
cję do szpitala. ulbezpie.tz. w Zawierciu.

“Ą OLKUSZA
„ORZEŁ" — Człowiek jest grzeszny.

X OSOBISTE. W dn. wiczorajbzym rano 
w koście&e olkuskim został pobłogosławić 
ny zjwiązek małżeński pomiędizy p. Je­
rzym Kondkiem., inshrulktforem obwod- 
olkuskiego L. O. P. P., a p. Henryką 
Zdrzalikówmą, nauczycielką z Olkusza.
X NA ZLOT. W dn. 10 bm. popoł. wyje­
chała ma zlot do Spały reprezentacyjna 
djnmżytna harcerska po w. olkuskiego, że­
gnana na dworcu przez rodtoinę i kol. PH 
X POŻAR. W nocy na 11 bm. w Jerzma­
nowicach, gnu. Sułoszowa, wybuchł pożatr 
który strawił dom i zabudowania gospo­
darcze Józefa Sitbadowskiego i jego brata.. 
Władysława. Ogień prawdopodobnie zo- 
5>tał zaprószony.
X ŚMIERĆ NA DNIE STAREGO SZY­
BU. W dn. 10 btah popod. uftonął, kąpiąc 
się w starym szybie kopalni gaimaniu w 
Dąbrówce pod Bolesławiem (wyrobiska 
kopalni), 20-fletnd Bogusław Burakowski, 
absolwent. państw, szkoły rzem. pnzem. w 
Olkuszu.

Mm whjlj ii I-iii liińitt
Wielkie podniecenie wśród mieszkań­

ców Częstochowy wywołała potiwomna 
artwodłmia-, dokonana w zakładzie fryzjer­
skim Millera. Ofiairą nieznanego żbrodnda 
rza padla służąca Mar ja Liberska oraz 
12-tetmia Frania Rożenwalkłówa.

Jlko podejrtzanego o zbrodnię aretszrtowa 
mo 23-»leto iego Zygmunta Za/ręlbłińskiego, 
który początkowo przyznał się, iż znał Li­
berską, był u niej, skradł kasetkę, prze­
czył jedinak jakoby był sprawcą zbrodni.

W toku dalszego dóchodizenia, wszyst­
kie te zeznanie odwołał. Dopiero obecnie 
po upływie 8m miesięcy od zbrodni po­
licja częstochowska zdobyła decydujący 
dowód przeciwko Z a Dębińskiemu, który 
skłonił go dó pnzyzuainia się do zbrodni. 
Po dfcugotuiwałyah wsi łowami aiah udało się 
wyłowić z Wanty kaletkę. skradzioną Li­
berskiej. Na kasetce tej zachowały się 
dokładnie odciski placów Zairębińskiego.

Zarębiński pochodzi z tej samej wsi, co 
Liberska. Jest on nieślliibnem dteieekiem 
osoby poclbodlząoej z wyższych sfer spo- 
Seciznych. Młodzieniec prowadteił się źle. 
Przyjechał On do Częstochowy, odnowił 
znajomość z Liberską, poCizem zamordo­
wał ją i RozerawaWównę i staradł kaset­
kę.

Ohydny piłodociany uioidenca na jesie- 
* etanie prcaed sądem.

MALTA WIELKIM PORTEM LOTNICZYM.
Port Yalletta na Malcie ma być przerobiony na angielską bazę lotniczą dla hydroplainów

^^GOSPODARCZE
Wywóz z Polski do Europy zmalał

ROŚNIE NATOMIAST EKSPORT ZAMORSKI.
Polski handel zagraniczny, który, 

jak wiemy, w ostatnich miiesiąicaeŁ 
staje się coraz mniej dla nas korzy­
stny, bo w ciągu kwietnia i maja 
-przyniósł łącznie 2 mil jony złotych 
‘przewyiżki przywozu nad wywozem 
przechodzi obecnie dość zinaczne 
przemiany. Kierunki tego handlu ule- 
rają zmianom i coraz bardziej wido­
czny jest udział krajów pozaeuropej­
skich w naszym obrocie towarowym.

Pięciomięsięczna wymiana handlo­
wa między Polska a państwami euro- 
ipejskiemi wykazuje po stronie przy­
wozu sumę zł. 218 miljonów, a po 
stronie wywozu zł. 303 miljony. Ma­
my więc w wyniku naszego handlu 
z Europą dotąd

saldo dodatnie, bo wynoszące 
zł. 85 miljjonów

Trzeba jedhak zaznaczyć, że saldo 
to bardzo znacznie zmniejszyło się 
na naszą niekorzyść.

Rok temu przywóz wyrobów euro­
pejskich do Polski był mniejszy o 29 
miljonów zł., niż obecnie, wywóz zaś 
naszych wyrobów był większy o zł. 
VI imiljonów. Mieliśmy wtedy, jako 
rezultat handlu z państwami nasze­
go kontynentu saldo dodatnie w wy­
sokości zł. 162 miljonów, o tyle bo­
wiem przewyższał nasz wywóz, przy­
wóz towarów europejskich. Teraz, 
jak już powiedzieliśmy, saldo to wy­
nosi tylko 85 miljonów, a więc jest 
dwukrotnie niższe niż przed rokiem. 
Ja6ną jest przeto rzeczą, że handel 
Polski z Europą przedstawia się dziś 
daleko mniej pomyślnie niż poprze­
dnio.

Między rozmaitemi przyczynami 
tego stanu wymienić należy wzrost 
przywozu z Niemiec, który powię­
kszył się prawie o 12 miljonów zło­
tych, przy równoczesnem zmniejsze­
niu wartości polskiego eksportu do 
tego kraju o zł. 9 miliomów.

Podobnie jest z handlem polsko-an­
gielskim. bo wywóz z Polski do An- 
głji zmalał o zł. 14 miljonów przy 
wzroście przywozu wyrobów angiel­
skich na rynek polski o zł. 6 milio­
nów.

W handlu z krajami euroęejskiemi, 
nastąpiła więc wyraźna zmiana nie­
korzystna dla nas. Handel ten daje

Kronika g<
NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY- 

SŁOWICACH spędzono od dnia 2 do 8 bim.: 
wołów 11, buhai 22, kirów 198. jałówek 76. 
świń 1275, cieląt 96: razem: 1678 szt. zwie­
rząt. Płacono w dniu 8 han. za 1 kg. żywej 
wagi za nienogaciizmę (óeny loco targowica 
łącznie ż kosztami handlewemi) od 0.60 do 
0.94 zł.

WYSTAWA DROGOWA. Piracc nad zor­
ganizowaniem wy sławy drogowej nabierają 
już gorączkowego iempa. Szeregi artystów, 
grafików, dekoratorów i architektów opra­
cowują projekty pawilonów wystawo wy cli, 
kiosków i eksponatów. Z zagranicy zaipowie­
działy siwój udział w wystawie NiemiiCyfc Wio 
cłv Szwecja, Słany Zjednoczone, Francja i 
imine przez co znacznie wzrosło zaintereso­
wanie się wysławti wśród sipołeczeńsbwa, 
sfer go^ipodairczych i czynników miarodaj­
nych. Konferencja I ■: iii. jaka o-tlhc zie sit? 
w pracow ni wystaw j na terenach Po!:t'ch- 
uikii warszawskiej dnia 15 liipca rb. u godz. 

nam jeszcze 6aldo dodatnie, ale kur­
czy się ono bardzo gwałtownie.

Jeśli idzie o handel Polski z pań­
stwami innych części świata, to przy­
wóz do Polski tydh towarów sięgał 
sumy zł. 120 miljonów, kiedy wywóz 
nasz do krajów (pozaeuropejskich wy­
nosił zl. 60 miljonów. Rezultatem te­
go handlu jest więc dla nas saldo u- 
jemne w kwocie 60 miljonów złotych

Trzeba jednak przyznać, że tenden 
jemne polskiego handlu zamorskiego 
Igo jest daleko dla nas (pomyślniej­
szą. Porówmywując bowiem nasz przy 
wóz tegoroczny z zeszłorocznym wi­
dzimy, że zmalał on o zł. 16 miljo­
nów, przy równoczesnym znacznym 
wzroście polskiego eksportu o 20 mi­
ljonów złotych. Zeszłoroczne saldo u- 
jemne polskiego handlu zamonsikego 
stanowiło sunnę zł. 96 mil,jonów, teraz 
więc handel ten przedstawia się dla 
nas znacznie korzystniej i to głównie 
dzięki wzrostowi polskiego eksportu.

Najlepiej uwidoczni się ta zmiana 
kierunków naszej wymiany towaro­
wej. gdy podamy ją w odsetkach.

Okazuje się wtedy, że w 1954 roku 
przywóz towarów z krajów pozaeuro 
ipejekich wynosił 42 proc, całego na­
szego przywozu, teraz zaś nie prze­
kracza 56 nroc. Oznacza to spadek 
przywozu do Polski wyrobów państw 
europe jakich.

W dziedzinie wywozu widzimy 
wręcz inne zjawisko, oto w uib. r. 
polaki wywóz do krajów zamorskich 
stanowił tylko 10,5 proc, całego na­
szego wywozu, teraz zaś wzrósł do 16.7 
proc. Coraz więcej towarów polskich 
szuka więc dalekich rynków zbytu, 
nie ograniczając się do Europy i do­
ciera do najdalszych zakątków róż­
nych kontynentów.

Bilans handlu zagranicznego R. P. 
i w. m. Gdańska w czerwcu b.r. był 
wedłuisr tymczasowych obliczeń Głów 
n&go Urzędu Statystycznego następu­
jący: Przywóz 251.975 tom wartości 
76.879.zz0 zł., wywóz 1.096.574 ton 
wartości 78.940.000 zł. W ten sposób 
handel zagraniczny w czerwcu dał 
saldo dodatnie w wysokości 2.061.000 
złotych.

wywoła nąpewno szeroki oddźwięk 
wśród otsób j czynników zainteresowanych 
w rozwoju polskiej sieci drogowej. Liga d«ro 
gowa dąży, by wystawa drogowa stała się 
immiilsem dla władz i społeczeństwa do po­
stawienia prohlemiu dirogowego na czele za­
gadnień pa ńst wo w yeh.

60 MILJONÓW NA REGULACJĘ RZEK. 
Kon iHet ekonomiczny ministrów na wtat- 
nicnn swem posiedzeniu przyjął plan robót 
widnych na okres 1955-56. Suimy przeznaczę 
ne na inwestycje wodne z budżetów admini- 
•tracji państwowej, z Fundusau Rracv i po­
życzki inwestycyjnej, wynoszą około 60 mi­
ljonów zl. Komitet ekonomiczny uznał za ko 
nieczine przeprowadzenie w pierwszym rzę­
dzie tych inwestycyj wodnych, które mają 
iiaj:wa.żniejs,ze znaczen-ie gospodarcze w szcze 
gólmości zaś zmnierzają do zabezpieczeń a 
przed kilęską powodzi i zatrudnia ją znacz­
ni! I:'zl<? bezrobolnych. Przyjęty przez ko- 
miitet ekonomiczni plan przewiduje opa­

nowanie szkodliwego działania wód płyną­
cych zapo-mocą budowy zbiorników, obwało- 
wy wanta rzek i potoków przy jednoczesnym 
w’ miarę możności wyzyskiwaniu sił wod- 
ir',-h dla celów gospodarczych.

NĘDZARZE NIE MOGĄ PŁACIĆ PODAT­
KU DOCHODOWEGO. Obowiązujące dzi­
siaj przepisy przewidują, że wolne od po-dat 
ku dochodowego są osoby, których dochód 
roczny nie przekracza 1.500 zł. Osoby te 
zwolnione są również od obowiązku składa­
nia zeznań. Granica ta jednak nie posiada 
żadnego znaozeia życiowego gdyż znajduje 
się ona ••o-ni-że.j minimum egzystencji. zwła­
szcza dla pracowników umysłowych, obarazo 
nych rodziną. Dlatego też organizacje gospo 
daincze .postanowiły wystąpić z projektem 
przesunięcia teij granicy do 5-600 zł. w sto­
sunku rocznym. Według obliczeń staiłyt-tyoz 
nych, osób zarabiających ponieżj tej gra­
nicy, jes-t bardzo dużo, dlatego też wątpliwe 
jest, czy odpowiednie wftadfee ustosunkują 
sne przychylnie do tych propozycyj, oba 
woając się zmniejszenia wpływów z podat­
ku dochodowego. Naszeim jednak zdaniem 
„obawy**  te nie powinny zaważyć na roz­
strzygnięciu tej sprawy, gdyż nie można 
pobierać podatku dochodowego od nędzarzy 
którzy nierzadko nie mają na cbl<eb.

POLSKI
UKAMIENOWAŁ ŻONĘ

W<e wisi Koza Gołówlka pod LuWinem 
ko&ząpy fuatwę Framcisizeik Dziediu&zyński 
zn-a^Jizl w stencie siana zimat akrowa mą 
kobietę.

Daiwała oma bairdizo słabe oznaki życia 
Naitycihmiiaistowe wgłęipne dochołdlzeinie wy 
ja śniło, że jes>t to 20-lefnja mieszkanka 
gminy Stww Leokadia Su.rychowa, którą 
własny małlaonek formalnie ukamieno­
wał.

Zbrodlmicziy mąż. sąd ząr?. że żon>d jutż 
■nie żyje. ulkirył pokrwawione zwłoki w 
siainae. Obok stenty sia<na ana& k ul-
ka pkinwaiwiomyicih kamieni.

Zbrodni i-arza aneiszitowaino.
PROCES O OBRAZĘ HITLERA

Niebawem toczyć sic będzie w Wansza- 
wie sensacyjny pr^es o obraizę głowr 
o-bceigo państwa, a mianowicie kamcloraja 
Hitlera.

Ki Oka miesięcy tiemu jeden z kunpców 
wa<r»za>wis>kich otrzymał z firmy berliń­
skiej lfet z ofertą na sprzedaż pewnejęt 
artyiku.łu. Kmpiec ów. żyd. nic otwierając 
lis>t>u odesłał go tspowotean, n.a kppencie 
napisawszy słowa obrażające kaocierza i 
hifleryizm.

Na dopisek ten wróciła urwagę nietnne- 
oka poiczta i przekazała list min. spraw 
zagranicznych Rzeszy, która ze swej stro­
ny imte-nwenjowała w Warisizawie. 
Wa-n&zawski urząd prokiuira-torsiki wiszczął 
dec-hodlzenie, przeciwko aiuitorowi dopi­
sku, pociągając go do odpowiedzakności 
karnej za obrazę głowy obcego państwa.

Oprócz tej sprawy niebawem znajdzie 
się jeszcze drugi ptoc-es- o dbraizę kamefle- 
rza Hi tilera wyrażoną słow-anni w obecno­
ści jednego z członków ambasady n emie 
oklej w Polisce.

ŚMIERĆ Z PRZESTRACHU
We wsi Hołynika pow. białostockiego 

■nieznani apraiwcy rzucili do domu Jeł*  
skicih duety kamień, wagi około 6 kg.

Na brzęlk tłuczonych szyib córka gospo­
darza. uciekla z mieszkania i ukryła się 
w siodole, gdzie z przestrachu zmarła.
KOŚCI MAMUTA W GRODZIEŃSKIEJ

Na brzegu Niemna, pnzy wsi Komoto- 
wo-, pow. grodzieńskiego, pcof. Kocha­
nowski z Grodna znalazł podozas objaz­
du terenui, w .posizulkiwaniiu cennych o- 
kaizów przeszłości, kość uidOwą manwuitk.

Przyip»uis>zc.zalimie kość ta została wykry 
ta pnzez wiosenne wody z pokładów nad 
brzeżnej gliny w gónnyto biegu Niemna

Podiróżn.y ć xxlcza® katastrofy kolejowej): 
,\.?N imiiłość Boską, co się ctało?

Starsza pani: Nie mani zwyczaju lozma- 
wiać z nieznanejni mi osobami*
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Ukaranie graczy

Podokręg ukarał następuj ą<yc-li 
graczy: Szwajeera Józefa z R.S.W.F. 
Gwiazda 2-letnią dyskwalifikacją za 
czynne znieważenie sędziego na za­
wodach ze Świtem w dniu 16 czerwca 
r.b. Potoka Jakóba z Gwiazdy 4 ty­
godniową dyskwalifikacńą za słowną 
obrazę sędziego .na zawodach ze Świ­
tem dnia 16.6 b.m.; Zuchtera Szaję 
z Gwiazdy 2 miesięczną dyskwalifi­
kacją za •rozmyślne kopnięcie prze­
ciwnika na zawodach: Sokoła Józefa 
z T.S. Orzeł Bobrowniki 2 miesięcz­
ną dyskwalifikaejją za kopnięcie prze­
ciwnika. na zawodach z Jaworznikiem 
16.6; Majewskiego Stanisława z R. K. 
S. Ruch Sosnowiec 4 tygodniową dy­
skwalifikacją za głośne i niekultu­
ralne zwracanie sędziemu na zawo­
dach z Police lnym w dniu 16 ub.m.; 
Jerzego Kocura z Płomienia Milówice 
2 miesięczną dyskwalifikacją za roz­
myślne kopnięcie przeciwnika na za­
wodach z Ruchem w dniu 23 ub. m.; 
Czekałę Stanisława z K.K.S. Ruch 2 
miesięczną dyskwalifikacją za bru­
talną grę, połączoną z widocznem 
rozmyślnem kopnięciem przeciwnika 
na zawodach z Płomieniem: Kroją 
Ewalda z Solcayu 2 miesięczną dy­
skwalifikacją za rozmyślne uderzenie 
piłką w twarz sędziego linjowego na 
zawodach z Zagłębiem w dniu 23 
ub. m.; Tuszyńskiego Kazimierza i 
Czaplę Marjana z C.K.S. Czeladź su­
rową naganą za niebezpieczną grę na 
zawodach z Solwaym w dniu 16 ub.m.

W. G. i D. P. Z. P. N. ukarał czte­
romiesięczną dyskwalifikacją gracza 
Parnowskiego Eryka z Ż.K.S. Gwia­
zda Sosnowiec, za podpisanie karty 
dla K.S. Dąb Katowice.

Orzeczenie komisji dyscyplinarnej.
Komieja dyscyplinarna w Często­

chowie wydała wyroki w następują­
cych niżej podanych sprawach:

Wiewióry Józefa i uznała wniesio­
ne zarzuty z braku wystarczających 
dowodów za niesłuszne i sprawę umo 
rzvła;

Guryłły Stefana i uznała zarzuty 
wniesione z braku wystarczających do 
wodów za niesłuszne i sprawę umo­
rzyła;

Bryły Henryka — uznała wniesione 
zarzuty z braku wystarczających do-

Jak Kiepura bronił
SWEGO WYSOKIEGO C.

..Neues Wiener Journal" zamieszcza 
kilka humorystycznych, autentycz­
nych anegdotek z życia największych 
śpiewaków w państwowej operze w 
Wiedniu i w Grazu. M. in. znajduje­
my tam zabawny epizod z początków 
karjery śpiewaczej naszego wielkie­
go rodaka Jana Kiepury. Mianowicie, 
gdy dyrektor opery w Wiedniu Fran­
ciszek Schalk, znany z talentu odkry­
wania przyszłych sław światowych, 
zajął się Janem Kiepura, w którym 
widział następcę Carusa. zabrał się 
z największym zapałem do oprać,owa- 
nia z nim głównej partji w „Cyga- 
nerji‘‘. Próby odbywały się z towarzy­
szeniem orkiestry, która z podziwem 
słuchała lekkości i dźwięczności gór­
nych tonów młodego tenora, zdumie­
wając się nad łatwością osiągania 
przez niego wysokiego C.

Gdy jednak Kiepura przeciągał za­
nadto swe piękne wysokie C, nie po­
zwalając orkiestrze kontynuować ar.j; 
Rudolfa, zniecierpliwiony dyr. Schalk 
dał znak, aby orkiestra zmusiła teno­
ra do porzucenia tonu, w którym się 
z przyjemnością usadowił. Lecz czu- 
i>urny Kiepura przerwał również swój 
śpiew, podszedł do rampy i rzeki: 
..Panie dyrektorze, niech pan będzie 
zadowolony, że dostał pan nareszcie 
tenora, który tak długo i łatwo umie 
utrzymać się na Wysokiem C!“. Dyr. 
Schalk. zachwycony szczerem odez­
waniem się pewnego siebie artysty, 
roześmiał się i kontynuował próbę.

Scena ta wywołała zdumienie 
wśród kolegów Kiepury, znających 
rygor i dyscyplinę pod rządami dyr. 

wodów za niesłusznie i sprawę umo­
rzyła;

Śliwy Józefa — uznała wniesione za 
rzuty za niewystarczające i sprawę 
umorzyła z braku oczywistych dowo­
dów;

Kuski Pawła — po zbadaniu sprawy 
i stwierdzeniu, że p. Kuska Paweł 
odmówił zeznań i nie dostarczył do­
wodów mogących podważyć prawdzi­
wość stawianych zarzutów — posta­
nowiła skreślić tegoż sędziego z listy 
członków P.K.S.;

Szabasa Benjamina i po zbadaniu 
sprawy biorąe pod uwagę szkodliwa 
działalność p. Szabasa na terenie Pod 
kolegjum w Sosnowcu, uznając za­
rzuty wysunięte za słuszne — posta­
nowiła skreślić p. Szabasa z listy 
członków P.K.S.;

Wosińskiego Kazimerza postano­
wiła w sprawie teigoż sędziego uznać 
zarzuty wniesione za niesłuszne i 
zwróciła się do Okręgu o ukaranie 
T. S. Sarmacja za stawianie niesłusz­
nych zarzutów:

Ehrenrajcha i Okularczyka posta­
nowiła w syrawie wymienionych sę­
dziów uznać wniesione zarzuty z 

braku wystarczających dowodów za 
niesłuszne i sprawę umorzyła. Jedno­
cześnie Komisja dyscyplinarna zwró­
ciła się do Okręgu o ukaranie Poli­
cyjnego K.S. w Będzinie za stawia­
nie niesłusznych zarzutów;

Mandata Alojzego postanowiła w 
sprawie tecoż sędziego uznać zarzuty

Echa porażki C.K.S.
w Częstochowie

Wynik drugiego meczu mistrza Za­
głębia w Częstochowie oczekiwany 
był z diużem zainteresowaniem. Do re­
dakcji napływały z najrozmait­
szych stron zapytania telefoniczne o 
wiadomości z Częstochowy. Wiado­
mość o porażce CKS. przyjmowano z 
niedowierzaniem.

Sam mecz, aczkolwiek nie stał na 
wysokim poziomie, to jednak był cie­
kawy. Obie drużyny grały ambitnie 
i ofiarnie. W pierwszej połowie gra 
więcej wyrównana. Przeprowadzane 
ataki rozbijają się o obrony. Więcej 
zgrania okazuje drużyna gospodarzy, 
której ro 15 minucie udaje się uzyskać 
prowadzenie. Atak CKS. zrywa się, 
zagraża kilkakrotnie, jednak nie po­
trafi uwidocznić tego bramkowo. Bo­
gucki zaprzepaszcza „murowane" po­
zycje., Bardzo pięknie gra obrona „Bry 
gady" i nie dopuszcza do dalszych 
strzałów.

Szczególnie obstawiony był kierow­
nik ataku Geisler i Breguła. Dopiero 
pod koniec pierwszej połowy Socha 
przedziera się z piłką i strzela wyrów 
nującą bramkę.

Druga połowa zaczyna się od gry 
chaotycznej. Obie drużyny grają 

-x>-

UCZESTNICY TOUR DE FRANCE W NANCY.
Frasnienl słynnego wyścigu kolarskiego Tour de France. Uczestnicy wyścigu orzcież- 

cióaia orz® Nancy,

wniesione za niesłuszne i sprawę u- 
morzyła, oraz zwróciła się do Okręgu 
o ukaranie T.S. Dąbrowa za stawianie 
niesłusznych zarzutów;

Trzmiela Bronisława postanowiła 
uznać wniesione zarzuty za niesłuszne 
i sprawę umorzyła oraz zwróciła się 
dc Okręgu o ukaranie C.K.S. Czeladź 
za stawianie niesłusznych zarzutów:

Moszkowieza Samuela uznała wnie 
sicne zarzuty za niesłuszne i sprawę 
umorzyła oraz zwróciał się do Okręgu 
o ukaranie Zagłębianki za stawianie 
niesłusznych zarzutów.

; Ukaranie klubów.
Zarząd kieleckiego O.Z.P.N. w Czę 

Stochowie na posiedzeniu swem w 
dniu 13 ub.m. ukarał T.S. Sarmacja 
Będzin. Policyjny KS. Będzin. C.K.S. 
Czeladź K.S. Zagłębiania Będzin 
grzywnami po zł. 5 ;— zaś T.S. Dąbro 
wę z Dąbrowy Górniczej zł. 3 — ża 
stawianie niesłusznych zarzutów sę­
dziom piłkarskim.

Zgon motocyklisty Schweitzera.
Znany motocyklista polski, Schwei­

tzer. który — jak podaliśmy — został 
ciężko kontuzjowany na zawodach mo 
tocykilowych w Warszawie, w ub. śro­
dę, mimo usilnych starań lekarzy, 
zmarł.

Polska — Austrja.
Na wtorkowem posiedzeniu zarzą­

du PZPN postanowiono urządzić re­
wanżowy mecz Polaka—Austrja w 

ostro, przyczem sędzia, zresztą b. sła­
by, nie potrafi utrzymać graczy w kar 
bach. Po upływie kilkunastu minut 
zanosi się na wynik remisowy. Ataki 
obu drużyn rwią się często i nie stwa­
rzają już groźnych momentów, zwła­
szcza atak CKS. Dopingowana przez 
publiczność „Brygada" przejmuje ini­
cjatywę w swoje ręce. Gra przenosi 
się na stronę CKS. Podczas jednego z 
zamieszać podbramkowych udaje się 
Szczechli wytrącić piłkę z rąk bram­
karza CKS. i uzyskać zwycięskiego 
goala dla „Brygady". Kopnięty bram­
karz Szydło, odniósł poważną kontu­
zję ręki. Do końca gry wynik nie uległ 
już zmianie. Po gwizdku sędziowskim 
na boisko wtargnęła publiczność i usi 
fornala pobić Czaplę oraz Jeziorow­
skiego butelkami. Od pobicia uchroni­
li ich niektórzy gracze „Brygady".

Należy zaznaczyć, że wynik zawo­
dów odpowiada przebiegowi gry. Dru­
żyna czeladzka napotkała na twardy 
opór przeciwnika. CKS. grał słabo, 
a przeważnie -widać to było u obrony. 
Atak nie mógł należycie rozwinąć gry. 
Do obniżenia poziomu gry przyczyni! 
się sędizia, który w wielu wypadkach 
krzywdził obie drużyny7. 

dniu 15 października w Polsce. Z pe­
wnością po tej decyzji w P.Z.P.N. 
wyniknie spór między zarządem Ligi 
a Zarządem P.Z.lfN., gdyż termin 

meczu z Austrią jest terminem nad­
programowymi, a o ile zostałby on 
przez Ligę zaakceptowany, musiano- 
by dokonać dalszych przesunięć w 
tabeli rozgrywek ligowych.

Mecz z Jugosławją rozegrany zosta 
nie 18 sierpnia w Katowicach.

Mecz tenisowy Polska — Jugosławja
Jugosłowiański związek tenisowy 

rozesłał do związku polskiego zawia­
domienie. że ze względu na brak ter­
minów. projektowany w Warszawie 
w końcu b.m. mecz Polska — Jugosła­
wja nie będzie mógł dojść do skutku.

Odrzucony protest.
Zarząd Podokręgu załatwił odmow­

nie protest Ruchu w sprawie meczu z 
Płomieniem w dniu 23 ub. m. z bra­
ku podstaw.

Zaniknięcie boiska.
Spowodu awantur, jakie miały 

miejsce na boisku Zagłębianki w Bę­
dzinie na zawodach z Unją w dniu 23 
ub. m„ których wynikiem było dotkli­
we pobicie sędziego po zawodach — 
boisko Zagłębianki zostało zamknięte 
z dniem 8 bm. aż do odwołania. Na 
boisku tern nie wolno rozgrywać żad­
nych zawodów.
O sportowe zachowanie się na boisku

Podokręg przypomina wszystkim 
klubom, iż wobec częstego ordynar­
nego zachowania się graczy na boi­
skach, szczególnie w stosunku do sę­
dziów kierownicy drużyn winni pou­
czyć swe drużyny, że zachowanie się 
na boisku jak również i poza nim, 
winno być dżentelmeńskie i sportowe. 
Wszelkie wykroczenia w tym wzglę­
dzie będą surowo karane.

S. S. Ząbkowice — Zew II,
Wskutek nieprzybycia sędziego na 

zawody S. S. Ząbkowice — Zew II w 
dniu 30.5 wyznaczył nowy termin 
tychże zawodów na dzień 14 b.m. Go- 
spdarzem zawodów wyznacza się S. S. 
Ząbkowice. Zyski lub ewentualne stra 
ty z powyższych zawodów- pokrywają 
kluby wspólne.

CKS. — SKS. STARACHOWICE
W niedzielę na stadjonie miejskim 

w Czeladzi CKS. rozegra trzeci s kolei 
mecz o mistrzostwo okręgu z SKS. Sta 
rachowicatmi, mistrzem podokr. kie­
leckiego. Początek meczu o godz. 17.30. 
Zawody te poprzedzone będą przed- 
meczami drużyn KS. Śląska Siemiano­
wice.

Zawody bokserskie w Sosnowcu
20 bm. odbędą się na stadjonie Pol. 

K. S. w Sosnowcu zawody bokserskie 
między sekcją Pol. K- S. a wicemi­
strzem Śląska Opolskiego K. S. Kraft 
z Bytomia

Zaznaczyć należy, że niemiecki ze 
s.pół przyjeżdża dopiero pierwszy raz 
na teren Zagłębia Dąbr.

^CIEKAWE
ROCKFELLER CHCE DOŻYĆ

100 LAT.
W <łni>u 8 lipca obchodzi RookfelHor 96-let- 

nią rocznicę uirodzn. W tym też dniu o- 
trzyma on niezwykły prezent Tylko bo­
wiem 1 iniiłljon funtów szterlingów. Rock-. 
fdl*ler,  jako m-lodz’' nieć, ubezpieczył w 
'kilkiu towarzystwach. z tcim„ że premia. zo: 
stanie m>u wypłaconą. gd-v skończy 90 Fat. 
PCnaeweź wypadek taki zdarza łdę raz WŚ- 
100.000 ubezpieczonych — towarzystwa za­
warły umowę. Obecnie anar^cniedi teigo. po-.- 
temtatia finansowego jest, aby żyć jeszcze 
4 -lała i osiągnąć wiek 100 lak
GROBOWIEC W POSTACI SŁOMA

W Indjach Brytjskieh. w Rangoon, wybu­
dowano w miejscu, gdzie pochowanv został 
słynny kapłan buddyjski, Plioncgci, olbtzv- 
mi grobowiec w postaci białego słonia. Gró- 
bowiec. ktorego budowa kosztowała 1.500- 
ru<p;j, jest oświetJony w 
ktrycznemi.Na grzbiecie 
zosta. tearkofag w per 
-kieji. w której wnętrai 
k- w.emeeo kapłana. V 
mam zwłok, odbyła się i 
ła uroczystość z u<Lzxał< 
tłttLWL
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Mliii OlltWMi 
sil! i knchsnh Blettr.

1) przed załączeniem po raz pierwszy sprawdzić czy napięcie podane na 
tabliczce kuchenki zgadza się z napięciem sieci (220 wolt),

2) paski bezpiecznikowe w gnieździć wtykowem powinny być 10 amp.
3) przy odłączaniu kuchenki nie ciągnąć za sznur tylko wyjmować ręką 

wtyczkę,
4) kuchenkę należy przechowywać w cuchem miejscu. Przy czyszczeniu 

nie myć, lecz wycierać suchą szmatką,
5) nie reperować samemu płytki. ♦

dalszy ciąg nastąpi.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
Sp. Akc.

Koci raj w Londynie
„Mieszka" tam 2 mil jony kotów

WPł ;HIGREHO-HERVOSIN"b n.w KISM ,
/. - 7H.FA8R. KOGUTEK W

Londyn jest rajem i stolicą kotów. 
.Według mniej lub więcej wiarygod­
nej. statystyki liczy stolica W. Bryta- 
nji, dwa miljony kotów. Najpiękniej­
sze okazy kociego rodu rezydują i 
„urzędują'' w gumachacli rządów., na 
Downing Street, w WhitehalFu, w 
gmachu Law Coiirts, ba, nawet w sie­
dzibie królewskiej, w. Buckingham 
Pałace. Koty są wogóle uprzywilejo­
wanie w Londynie. W ministerstwie 
skaru na Downinig Street zajmuje 
stanowisko półurzędowę prawie wspa­
niały czarny kot, Ruifus., wprowadzo­
ny tam przez b. ministra Snowdena. 
ISa tejże ulicy pod numerem jedena­
stym, w gmachu, gdzie rezyduje pre- 
mjer Baldwin, pełni z powagą swe 
ftunlkcje czarny jak smoła kot Hoj-us.

Dziekanem kotów ministerialnych 
jest Abanazar, kot domowy każdora­
zowego premjeira; premjerzy przy­
chodzili i odchodzili — Lloyd George, 
Baldwin, Macdonald — Abanazar zo­
stawał na miejscu.

Sławę i reputację zyskał 6obie kot 
Tibby. stały lokator sądu najwyższe­
go, któremu przysługuje przywilej by 
wania i asystowania podczas rozpraw 
sądowych. Tibby słuchał kiedyś spo­
kojnie płomiennego przemówienia 
znanego adwokata. W pewnym mo­
mencie Tibby, zniecierpliwił się wi­
docznie, podszedł cichym, kocim kro­
kiem do balustrady i jednym skokiem 
znalazł się na ramieniu adwokata. 
Zgiął się w kabłąk i zamiauczał prze­
raźliwie. Homeryczny śmiech przele­

ciał przez salę sądową, a adwokat 
przegrał sprawę.

Od tego czasu Tibby stał się znako­
mitością.

zastosowanie:
BOlE CtOWY.ZEBflW MIGRENA HEWRAIGJA GRYPA 

i PRZEZIĘBIENIA BdlE STAWOWE KOSTNE,ARTRETYCZNEin
Żądajcie w apukach poojików ze in.km ..KOGUTEK 

W OttYŁiNALNEM OP AKÓWAMrU 1 P <>'5 PROSZKÓW.
■UMHhM--*«ii?AY'<V'hi<>v» ,łLfcy t-2 proszki’Vz<cwwit

WSPANIAŁA MOTORÓWKA

W Anglji zbudowano wspaniałą motÓTÓwkę, osiągającą szybkość 30 imiil m-arskicih na go­
dzinę, która przeznaczona jest dla dowódcy floty angielskiej. Stateczek ten jest naj­

szybszym i najpiękniejszym j achtem motorowym na świeoie.

W SZKOC JI
—Dlaczego ten gość robi takie duże knoka'.
— To mój sąsiad, który sobie wyłączył, że 

w ten sposób oszczędza, na zelowikadh...

DROBNE OGŁOSZENIA

JACHT ŻAGLOWY ZAGINĄŁ!
Niemiecki jacht HStórtebeker“, który zagi­
nał podczas wyścigu jachtów z Rhode Island 
w Ameryce do Bergen w Norwegji. Jachtem 

dowodził kapitał Schilimbach (w. owaihi).

SOSNOWIEC, Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. 
Tek 64. Skrytka poczt. 62. 4

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 73. |
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od godz 11 — 1 i od 6 — 7. u

Rękopisów redakcja nie zwraca.

KUPNO 
i SPRZEDA!
PLAC 32 PRĘTY
ściana sąsiedzka, — 
przedłtużonie uli. Ks. 
Bandiurwkiego —_ ta­
nio do sprzedania.— 
Wi adomość: Moniusz 

(ki 2a

DO SPRZEDANIA 
gablotka nadająca się 
do re&ta.uiraciji lub pi­
wiarni — Sosnowiec, 
Piłsudskiego 30, Gu- 
gtewł-U. 5019

KUPIĘ 
.maseymę do pisania 
w dobrym stanie. — 
i W adomość: Si decka 
3, teil. 7-55 w godz. 
IB—00. 3917

LOKALE
POKÓJ 

umeblowany dta .kawa 
Jera pierwsze .piętro 
oddzielne wejście — 

Miła 6. Zgłoszenia do 
właścicela do 15-go 

,b. m. 3915

TRUSKAWUEC
Centrum. Wygodny, 
solidny pensjonat — 
..Marja - Heflena**,  — 
Kuchnia d jęte tyczna 

3001

Różne

UZDROWISKA

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
grenicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI*  (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

ZAKOPANE Pensjo­
nat ^WOŁODYJÓW- 
KAK Sienkiewicza tel. 
779 Zarząd Fłk>rv Siu 
gerowej (przedtem 
„ A nas ta a ja**)  wszy&t - 

kie pokoje z bieżącą 
ciepłą, ziiminą wodą. 

Słoreczne tarasy, bal­
kony. Bajeczny widok 
Mnóstwo dirze-w Roz­
legły ogród. Wyśmie­
nita kuchnia. Ceny tel-io ■5'770

PANIĄ.
która była świad­
kiem zamknięcia me­
go syna w śmietniku 
w Czeladzi przez p. 
Odirobińs kiego, proszę 
o łaskawe podlanie mi 
adresu. Jan Bugno — 
Czeladź. ul. Focha 4.

3920
FoToGRAflE 

do UBEZPIECZALN1 
najdokładniej. Rodzi­
ny taniej. Mieszków 
ska, Sosnowiec. Pił­
sudskiego 20. Uwaga: 
Fifyji na Pogoni nie 
posiadam. 3054

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 nim.; w niedziele | 
i święta 2 5’/o drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega­
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Ulkł. 4-35. OGŁOSZENIE. Wydział Han 
dtówy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na za­
sadzie art. 19, 34, 25 i 79 Rozjporządtzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pojskiej z doki 
24 października 1934 roku (Dz. Ust. Nr. 95 
poz. 836) o postępowaniu ukladowam ogła­
sza. że w dniu 8igo lipca 1955 roku, n< po­
siedzeniu niejawnem w sprawie z podania 
firmy: -Fabryka Olejów i Tłuszczów Roślin­
nych I. D. Potoika Synowie* 1 Spółka Akcyj­
na, Będzin-Ma łobądz o otwarcie postępowa­
nia układowego postanowił: 1) zarządzić o- 
twiarcie postępowania układowego formy: 
„Fabryka Olejów i Tłuszczów Roślinnych I- 
D. Potoka Synowie**  Spółka. Akcyjna Bę- 
dizin-Maiłobądz z jej wierzycielami; 2) usta­
nowić Sędzią Komisarzem Sędziego Handlo­
wego Ignacego Bereszkę. a nadzorcą sądo­
wym Jgmacego Meitliiea: 3) wyznaczyć ter­
miny sprawdzenia wierzytelności na czas od 
S lipca 1935 roku do 19 sierpnia. 1935 roku- 
4) postanowienie niniejsze ogłosić w Mioaii- 
■torze Polskim, w Espresie Zagłębia i Kurje- 
rze Zachodnim, oraz odpis doręczyć dłuż­
nikowi i wierzycielom. Sosnowiec, dnia 9 
liinoa 1955 roku. Zia zgodność: Kierownik Se 
kiretarjatu (podpis nieczytelny). 591fi

CHRZEŚCJANSKI
ZAKŁAD 

jubilersko - zegarmi­
strzowski został o- 

twarty przy ul. Ra­
cławickiej 24, róg Cię 
ple i w Pogoni, przyj 
muje wszelkie roboty 
złotu icze, zega rmi - 
strzowskie oraz repe­
racje wszelkich ma­
szyn do szycia po °e 
nach przystępnych — 
M Fronckiewicz 3828

WYCIECZKI 
połowa nia a-u tob us
wynajmuje T-wo 
„Autoruch" — Sosno­
wiec. 1 Maja 23, tel 
5.56

LECZNICZA 
PRZYCHODNIA 

chorób skórnych i we­
nerycznych „Pomoc**.  
Sosnowiec. Sienkiewi­
cza 17o “742

Za

ZAKŁAD 
TAPICERSK3 

Piotr Tomczyk, Sosnę 
wiec. Nowopogońeka 

19. Poleca otomeny 
materac e, tapczan y,
kozetki, fotele klubo 
we. Robota solidna. 
Ce-ny konkurencyjne 
Warunki dogodne. — 

3429

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGUBIONO 
książeczkę wojskową 
wraz z kartą mobili­
zacyjną, — wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec na nazwisko Bi- 
nena Weingartena.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w ka/żdem kosztują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. ?.oo zL
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

każd v w vraz dodatków v d*)p ’^M sę po 5 g
BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ. J Dembiński, Milowicka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA. Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk 
p. Łacińskiego. — KIELCE. Sienkiewicz: 43 — ŁAZY. Władysław Jaworski — OLKUSZ, Rynek, kiosk p Kordaszewskiego. — 
STRZEMIESZYCE, księg. W. Basińskiej. ZAWIERCIE, 3-g<> Maja 29. - ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — t.ARKI. F. Nnr.Derg. 
— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego
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